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dotychczas nie został jeszcze ustalon,y 

.a e e 
na temat aktualnych zagadnień politycznych 

A:oresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: 
Wczoraj o godzinie 12 i pół złożył wi

tytę p. marszałkowi Sejmu p. premjer Sła
wek. 

Wiadomość ta wywołała wśród posłów 
1>becnych w Sejmie, a raczej w bufecie 
wielkie poruszenie. Komentowano ją w roz
maity sposób. 

- jest to wizyta kurtuazyjna - wy
/aśnia ktoś dobrze zorjentowany, skoro p. 
premjer Sławek uznał za konieczne tak po
stąpić, jak to obyczaj przepisuje, nie 
należy wyciągać stąd żadnych wniosków 
politycznych. Wizyta ta nie mme wpły
nąć na fderunek polityczny obecnego ga
binetu, ani też na stosunek Sejmu do 
rządu p. premjera Sławka. 

Bezpośrednio po wizycie, złożonej 
wczoraj p. marszałkowi Sejmu, Daszyń
skiemu, nowomianowany premjer, p. Sła
wek przybył do klubu sprawozdawców 
parlamentarnych, gdzie wygłosił krótkie 
przemówienie tej treści: 
. „Charakter ~ażdego człowieka odbija 

się zawsze na 1ego pracy. Moje cechy 
charakteru uwidocznią się bardzo szybko 
na stosunku moim do pa11ów, jako przed
stawicieli prasy. ja nie lubię mówić o 
swoich zamierzeniach, dopóki nie przygo
towałem ich do real'izacji. Panowie zaś, 
dla zaspokojenia zainteresowań czytelnika, 
chcieliby jaknawięcej informacyj podać, 
choćby nawet w formie pogłoski o tern, 
co jeszcze nie i$fnieje, a dopiero ma, lub 
może powstać. · 

www 

Nie podzielałbym pod tym względem 
tendencji Panów. Przecież Panowie mo
gliby znaleźć ogromny materjał nie mniej 
ciekawy, a informujący szeroki ogół czy
telników z dziedziny tych rzeczy, które 
Polska w swej pracy do odbudowania się 

po latach niewoli już dokonała. Napraw
dę apeluję do Panów o większą uwagę dla 
tej strony działalności prasowej, a będą 
Panowie mogli pobudzać najwznioślejsze 
uczucie - uczucie dumy obywateli pań
stwa z osiągniętych wyników." 

Zagranica o rządzie 
pułkownika Walerego Sławka 

PARYŻ 2, 4. Prasa wykazuje wielkie I gdyż Marszałek jest tam przeważnie zna
zai.1teresowanie ewolucją kryzysu parła- ny jako zdeklarowany przeciwnik syste
mentarnego w Polsce. Szereg pism za- mu parlamentarnego, czego zreszną do
mieszcza fotogtafję premjera Sławka, po- wiódł w swoich 'Przemówieniach i artyku-
dając jednocześnie jego życiorys. łach. 

W dzienniku „L'Homine libre" Dauriac Lecz zapomniano o jednej rzeczy, że 
zapewnia w obszernym artykule, że, nie TEN WIELKI PATRJOTA · PRZEDE
zważając na zmiany gabinetu, POLSKA WSZYSTKIEM MA NA UW ADZE DO
POZ03TANIE ZAWSZE WIERNĄ SWEJ BRO KRAJU, któremu nieraz już swe 
POLITYCE WSPóŁPRACY MIĘDZVNA- życie gotów b~ł przynieść w ofierze. Do
RODOWEJ. Zagranicą - oświadcza au- bro Ojczyzny Marszałek Piłsudski stawia 
tor - wiadomość o objęciu rządu w Pol- zawsze ponad wszelkie osobiste koncep
sce przez gabinet płk. Sławka, który w cje polity1ki wewnętrznej, gdyż poświęcił 
gruncie rzeczy jest niczem innem jak ga- mu nawet swe ideały socjalistyczne, do 
binetem Marszałka Piłsu~skiego, wywoła których tak silnie bvł przvwiązany w mło
pra'Vdopodobnie pewne żaniepokojenie. dości. 

--000--... 

ryzys par amentarny 
w Niemczech · . . 

Na przemówienie p. premjera pre.us 
klubu sprawozdawców parlamentamycb, 
red. Bazylewski odpowiedział: 

„Panie premjerze! Dziękuję bardzo ser
decznie z zaszczyt, jaki nas spotkał. Ję
żeli mi wolno korzystać z pierwszego zet„ 
knięcia naszego z panem premjerem, poz. 
wolę sobie wyrazić zyczenie, które bęctzie 
zarazem życzeniem wszystkich odcieni 
prasy, wśród nas reprezentowanej. Jesteś
my klubem sprawozdawców parlamen- · 
tarnych, nie chcielibyśmy być klubem 
sprawozdawców bezroboczych. Jeżeli w 
koncepcjach rządowych atom takich Ż''
czeń naszych może mieć _jakąś wagę, pro· 
simy o jego uwzględni e. ..:" . 

Następnie dziennikarze zwrócili się do 
p. premjera z mpytaniem, czy jest już u
stalony przypuszczalny tennin rozwiązaniP 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów. 

P. premjer odpowiedział: 
- jeszcze nie. To mieści się mnieł 

więcej w znanych panom oświadczeniach 
pos. Jana Piłsudskiego: Najpierw musi na
stąpić uspokojenie w kraju. 

Zkolei zapytano, czy p. Sławek zamie
rza pójść po łinji oświadczeń posła Jana 
Piłsudskieg<>? 

- Jeden człowiek nie może we wszyst
kich formach kontynuować zamierzeń dru~ · 
gicgo, - odpowiedział p. premjer. 

- Czy rząd pana premjera będzie rzą, 
dem uspokojenia? 

- To nietylko ode mnie zaleźy - od· 
J?OWiedział p. Sławek. 

Na tem. wywiad się skończył. 

DZIEŃ PllłElt\jElłA Zanosi ,się na rozwiązanie Reichstagu 
Sławka BERLIN 2, 4. Dziś o godz, 12-ej w poł. ny tak zwanego zielonego frontu, które- SUICCES 

Koresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: >'Jzpoczęia się .dyskusja nad eks.pose kan- go przedstawiciel dr. Schiele zasiada w Młynarskiego w Fil'adelfji 
Wczoraj o godz. 14-ej pan prezes Ra- clerza Briininga. Obrady rozpoczęły się gabinecie. FILADELFJA 2, 4. Znany dyrygent 

dy Ministrów Walery Sławek złożył wi- '.przemówieniem socjaldemokratycznego po- BERLIN 2, 4. „Vossische Zeitung" do- polski b. dyrygent opery warszawskie} 
zytę ks. kardynałowi Kakowskiemu. o sła Greitscheida, który motywował wnio- nosi że możliwe jest rozwiązanie Reichsta- Emil Młynarski, dyrygował jako gość 
godz. 17,30 premjer przyjął kierownika sek o wyrażenie rządowi kanclerza Brii- gu przez l<anclerza, zanim na plenum doj- sławną filadelfijską orkiestrą symfoniczną, 
Min. Przemysłu i Handlu. Kwiatkowskiego. ninga votum nieufności. Poseł Breitscheid dzie do głosowania nad wnioskiem o vo- której stały dyrygentem jest również Po-

zapytał, czy nowy rząd zamierza próbo- tum cieufnoścL lPAT\ lak Leopold Stokowski. Prasa bardzo 

OZEGRALRE 
Nizyty u b. premjera Bartla 

Koresp. „Hasła" telefonuje z Warszawy: 
Wczornj w godzinach popołudniowych 

Prezydent Rzeczypospolitej odwiedził b. 
prezesa Rady Ministrów, prof. Bartla w je
go mieszkaniu. o godz. 16,30 złożył wizy
tę b. prezesowi Rady Ministrów marszałek 
Daszyński. Prof. Bartel wyjeżdża za 2:ra-
11icę w najbliższym czasie. 

z p<ll'tami bałlyck:emi 
GDYNIA 2, 4. Z dniem 1 b. m. zo-'.Aała 

łtwarta regularna łinja bałtyoka żeglu
gi Polskiej. Odynia-Ryga-Tallin-Hełsing
fors, obsługiwana przez dwa statki Cho--,1..„„, . T ,, { " 

1 •""-'W. 1 ł.1. czew.... PAT), 

'wać wprowadzić w życie program~ agral- · ' przychylnie oceniła występ kapelmistrza 
--oOo-- Młynarskiego. Stowatzyszenie Panń, opie-

Nl•e d , • , d d I .... h. zbrodn· 
1
• ! kujących się orkiestrą tuadełfijsk~, wydało Opusclc O a Szyc ria cześć Młynarskiego śniadańie,- które 

· złlSzczycił swą obecnoścfą ambasador Rze-
Ządania Anglji pod adresem Sowietów ' c~ypospolitej Tytus Filipowicz. (PAT) 

LONDYN, 2~4. Na posiedeniu 'Izby loL' by rźąd ·brytyjski zwrócił uwagę' 'przefi. · ZDEKOMPLETOWANIE 
dów arcybiskup Canterbury rozpoczął de- stawicielom sowietów i przedstawił im t d ń ki 
ba.tę nad sytuacja religijną w Rosji so- szereg postulatów, jak 1) umożliwienia sena u g a s ego 
wieckiej, oświadcfując, że zebrał liczne robotnikom święcenia niedziel w syste· GDAŃSK 2, 4. Dziś przed południem 
dowody, że w Rosji panuje nadal system mie pięciodniowego tygodnia pracy, 2) wiceprezydent Senatu Goehl wręczył pre
prześladowań religijnych. Według wiadc- zezwolenia na rozpowszechnienie książek zydentowi Sahmowi deklarację, w której 
mości oti·zymanych pA~ez ar cyb:skupa, zmvierających naukę religji, 3) zniesie· Goehl i pozostali socjalistyczni senatoro· 
w clao-u ostatnic"O roku w R;,sji sowiec· uia ograniczeń w sprawie nauczania dzie wie zgłaszają swe ustąpienie z senatu, na 
kiej s1mzano na gmierć 71 osób, zaś na ci w grupach i 4) wypuszczenia na wol- podstawie uchwały frakcji socjatdemokra
ciężkie więzienie od 2 do 10 łat 112 osób. ność duchownych, pozostających w wię- tycznej. Analogiczne oświadczenie złoźyl! 
Nie wierzę, twierdzi mówca, aby krytyka Zieniach, ora.z 5) zaniechania powszechne senatorowie. grupy liberalnej Jewelowsky i 
tego postępowania miała krye w sobie go zamykania świątyń. senatorka R1chterewa. (PAT) 
niebezpieczeństwo wojny i proponuję. a- · · · -



• 

. 
:Str. 2 „irASŁO" z dnia 3 kwietnla 1930 roku. Nr. 92 

Po krwawych demonstracjach Ko~?~!~i~gr!~!!~l~~~:.l~~!~!ski 
nastąpiło w Kalkucie uspokojenie LONDYN 2, 4. w dniu dzisiejszym żowych. Zarówno w kołach francuskich 

KALKUTA, 2.4. Po wczorajszych ma- Policja wycofała swe patrole. Komunika- Henderson i Briand odbywali narady nad jak i angielskich sądzą, że dotychczasowy _ 
ruf est.acjach nastą.piło dziś uspokojenie. cja odrywa się normalnie. Magazyny zo- proje!ctern paktu gwarancyjnego, które- wynik tych usiłowań prowadzi ku nawią~ 

· ( 22!2± · @E_ nan ;stały otwarte. \l'/~d~ug ostatnich obliczeń g-0 domaga się Francja wzamian za u- zaniu kompromisu. Projekt gwarancyjnej 

J. G. Willy 
w czasie rozruchów zginęło 6 osób. stepstwa, poczynione w żądaniach tonna- I formuły przesłał Briand do Paryża dla 

~~~~·~·-~~·~»~•~·~~-~.,.~-~~z~· ~~~~~;,~Rlllł.l!2'~~www~•!!!!•!!!l!l!!!!~~'"~™~*~H~~~-~~~!!!ll!!!!! zaot~~;~a2, (Pt) Szefowie delegacyj
1 

S f • t k · r k• przybyłych na konferencję morską, posta-'710 or cr'iferwone~ 1 a SOW I nowm odłożyć posiedzenie plenarne, wyz-
,,,. ~ I.I, ~ naczone na piątek, ze względu na odby-

k• . wające się rozmowy, których przerwani< 
zgłosił się w policji francus YieJ byłoby niepożądane. Data posiedzenia ple 

Nowe sensacje o porwaniu gen. Kutie pow a narnego nie została jeszcze ustalona. 

iostał w tych dniach miaąo
wany ambasadorem Stanów 

Zjednoczonych w Polsce 
-o0o-- „, 

p ARYż, 2.4. Prasa dzisiejsza przynosi I władze francuskie o wywiezieniu g~n. 
o aferze porwania gen. Kutiepowa nową Kutiepowa drogą morsiią z NormandJl. 
sensację. Dzienniki paryskie odnoszą się do ez. 

Oto do oplicji miał się zgłosić szofer zuań szofera z nieufnością i podejrzewa
czerwonej taksówki, ldóra brała udział w ją, że zeznania jego mogą być prowo
porwaniu generała. kacją., .mającą na celu zagmatwanie 

Szofer ów miał też być ową tajemni· śledztwa. 
·czą osobą, która pierwsza zawiadomiła 

Rzemieślniku! Majstrze! Czeladniku! 
Terminatorze! Praktykancie! 

Uk ł . k .. k I „M:aterjałoznawstwo i Chemja" l zawierai·ą· aza a się s1ąz a . 
ca bogatą treść niezbędną i pożyteczną do zawodowego uzytku. 

Cena książki tylko zł. 3 gr. 50. 

ICATASTlłOFA 
w czasie robót ziemnycb 
A VILA, ~.4. Z powodu pęknięcia ruro

ciągu, doprowadzającego wodę do jedne
go ze stawów, nastąpiło obsunięcie ziemi. 
która zasypała, pracujących przy . ruro· 
ciągu robotników. Dwóch z nich zginęło. 
7-iu odniosło ciężkie rany. 

TlłZlfłlElllE ZIEĄI 
w Grecji 

VOLOS, 2.4. Odczuto tu ponowne trzę· 
sienie ziemi. W Zagodrze zawaliło się lf 
domów. Straty wynoszą 2 miljony 
drahm. Wielu mieszkańeów obozuje pod 
gołem niebem. PAT) 

OBlllŻIEłłllE Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej nCZYTAJ" 
stopy dyskontowej w Szwecji Łódź, ul. Prez. Narutowicza 2. Przeciw lichwie 

SZTOKHOLM 2, 4. Od dnia 3 b. m. p edśw •ąt • 
wprcwadzone zostanie obniżenie urzędo- rz I eczneJ 
wej stopy dyskontowej o pół proc. do wy- M e e Dorocznym zwyczajem prócz star2 
sokości 3 i pół proc. (PAT) a g I s t r a t s t a r a s I ę o podwytki, w wielkich sklepach w okre-

sie przedświątecznym podwyższa się ceny 

Do akt. Nr. 764 OGł~g~~~NIE. • CZkf::. az• W p aryżu ·arty~łł~~/Y;~~t~~~;rc~~e postanowiły 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STE- O pozy """G••• zwalczać tę lichwę przedświąteczną i roz-

l'AN GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. . . • . . . . • . toczona zostanie baczna kontrola nad sprze 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. Jak się dowiadujemy, Magistrat posta-1 mu na odbycie podrozy I wy1edz1e rówmez dażą przed świętami a policja czuwać 
c . ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 1930 r. od nowił kontynuować pertraktację z konsor- do_ Pa.ryża celem _sfi~alizow_ania. t.yc~ ~oz- będzie by sprzedaw~y nie pobierali zbyt 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Pomors.tiej N1·. C_J·um francuskiem_, kto_·re pr~ponowa_ło po_- mow I przedstaw1em_a. _radzie n:i1e1sktej o- wysokt"ch cen i· o kaz'dym wypadku st\vt"er-73 odbędzie si'} sprzedaż z przetargu publicz- . k · t 
nego ruchomości, naieżącrch do Mojsze Nach- zyczkę na wykonczeme robot kanalizacyj- :,t<lt~cznJ'."ch p~opozyCJI 1 .'~arun _ow ~we~ u- dzonej lichwy spisywm1y będzie protok-5.ł 
mana Rozensztajna i składających się z mebli, nych. \V sprawie tej mial \\ yjechać do ;i!ne1 pozyczk: francusl~1e1 na ~anahzac1ę. ·celem ukarania winnych w drodze admi· 
osżacowanych ·na sumę zł. 1000. Paryża prezydent Zicmiccki wraz z inż. . O~erta, ktor~ obe.cm_e Magistrat roz~a- 'nistracyine

1
·. (b) 

Łódź, dnia 24 marca 1930 r. Sk l t "t · · h ·1· t w sprawie ktore1 p prezydent Zie Komornik (-) STEFAN GóRSKI. rzywancm, ecz w ?s a meJ c ~1 i p. ru1e 1 • _ 
. • prezydent zachorował 1 do Paryza wy- mięcki jedzie do Paryża jest bardzo po-

Do akt. Nr. 610 - 1930 r. · ,..... jechał tylko inż. Skrzywan, który prze- ważna i oparta na zdrowych zasadach fi-
. OGLOSZE~IE. . prowadzi wstępne rokowa-nia. nansowych, co przyczyni się do szybkiego 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEO· Prawdopodobnie już za parę dni stan jej zrealizowania. (b), · 
&ARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi , · d t z· · I· 1: 
przy ul. Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 zarow1a prczy en a 1em1ęc o ego pozwo . 

Delegacja przemysłowców 
w Warszawie 

W dniu wczorajszym wyjechali do Wat 
szawy inż. Rumpel w imieniu związku 

U. P. C. ogłasza, że w dniu 9 kwietnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Nowo -
Zarzewskiej Nr. 2 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należących do 
Berka Frieda i składających się z mebli, osza
cowanych na sumę zł. 751. 

E!llB2=:S!lll!l!!lllmDIEIBll!llillilllli!!!Rl:lllll:l!mJml' przemysłowców, Alfred Biderman z ramie
nia związku eksportowego, oraz z ra
mienia izby handlowo-przemysłowej pp. 
prezes Geyer i dyr. Bajer, przedstawicie
le przemysłu łódzkiego konferować mają 
z ministrem Kwiatkowskim w sprawie o
statniego zamachu sowieckiego na Łódż 
w postaci zaofiarowania manufaktury po 
cenach b. niskich. 

Łódź, dnia 18 marca 1930 r. 
Komornik (-) LEONARD NABOROWSKI. 

l>o akt. Nr. 8023 - 1929 r. 
OGLOSZENlE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A
DAM ł..AGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 maja 1980 
roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Przejazd 40 odbędzie się sprzedaż z przetar
gu publicznego ruchomości, należących do fir
my ,,A. Bocian" i składających się z mebli, o
szacowanych na sumę zł. 563 gr. 20. 
Łódź, dnia 31 marca 1930 r. 

Komorr..ik (-) ADAJ\1 ŁAGODZIŃSKI. 

Potężne arcydzieło filmowe we
dług powieści Victora Hugo 

DZWONNIK 
ffiB!lffiRlllflBll 

.,. 
Z NOTRE DAME 
lllillBllllll!lllllllllllfllTll11 

W rolach głównych: 

mistrz maski, człowiek o stu 
twarzach 

Lon Chaney, 
Norman Kerry, 

Patsy Ruth Miller. 

I-szy dźwiękowy Kinoteatr w 

lLłl Dl 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych I 
Najwspanialszy przebój sezonu. 

Genjalny śpiewak i artjsta filmowy 

AL JOLSON 
~ jako 

„Spiewak 
-· bd" 1azz an u 
Historja Życia artysty, który wyrwa
ny z murów tradycji Ghetta zdobył 

najwic;kszą sławc;. 

PRIMA 

KULT CIAŁA 
1Rl111;BJIB!flll11llllm1I 
podług popularnej powieści 

M. Srokowskiego 
W alka dwóch serdecznych przyjaciół 

o ukochaną kobietę. 
Historja wszechpotężnej miłości, druz
goczącej wszelkie przeszkody i zapory. 

W rolach głównych·: 

Michał Wiktor Varconyi 
Agnes Petersen • Moziuchinowa 

Eug. Bodo, Paweł Owerłło. 
Zdjc;ć dokonano w Warszawie, Wiedniu 

Budapeszcie i Nicei. 

...... Początek seansów o godz. 4,30 popoł. * Orkiestra pod batutą P• L. KANTORA 

APRILIS 
Zgodnie z tradyc_ją w dniu 1 kwietnia !pytania, zasypywany był zamówieniami. 

redakcja „Hasła" umieściła parę wiado- Przyczent zaznaczyć należy, iż większość 
mości, które wywołały nielada sensację na j interesantów rekrntowała się z pośród pięk
mieście. nych łodzianek, żądnych zUobycia wiado-

Szczególnemi względami cieszyła się i mOŚci o przyszyłych losach swego życia. 
enuncjacja o przyjeździe do Łodzi, znane- W zastępstwie nieobec-nego fakira in
go uczonego indyjskiego, przepowiadają- fomiacji udzielał p. Hipolit z godnością 
cego przyszłość. P. Hipolit Piątkowski, spełniając rolę gospodarza. 
pod adresem którego kierowane były za-

~ ----
NIĘSC łE POMOC NAJBIEDNIEJSZYM, 

Od konferencji- z ministrem przemysłu 
i handlu sfery handlowe uzależniają swó.i 
stosunek do ornoorcii sowieckich. (b) 

Zamiast gazet 
kioski z wodą sodową 

Magistrat łódzki przed kilku laty wy· 
dzierżawił kjoski na rogach ulic prywatne
mu przedsiębiorcy, który do tej pory 
prowadził sprzedaż gazet w tych kjoskach. 

Obecnie wszystkie kjoski zostały ·od
świeżone i wkrótce rozpocznie się w nicł. 
sprzedaż wody sodowej. (b) 

•:• l&OfłCE •:• 
Napiórkowskiego ?8 

Dziś i dni następn}'ch 

W spaniałe arcydzieło I 

Bogini Pokus 
!ml11111llllmlmlllmlll!Blll 
Niezwykłe przygody amerykanina na 
Olimpie. Akcja toczy się w Nowym 

Yorku i starożytnej Grecji. 

W rol. głównych: Charlie Murray, 
Thelma Todd i Joe Bonomo. 

Nash:pny program: 

Wkrótce: „Przedwio4nie'' 
wg. powieści St. Żeromskiego. 

Pocm1Łek w dni powszednie ed ggdz. 5.7 i 9, 
soboty • 3 niedziele i świ~ta o 1 \V niedziele 
na piet"wszy aeans wszystkie miej5capo40groszy 
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SNY POT DZE 
Jest ludowa bajka rosyjska, w pięknej f - rozbite koryto. I zydent Rzeczypospolitej powierzył misję I ko nos swój wśeiubiać, i żeby sam Belweo 

fonnie wprowadzona do literatury przez Nad r-0zbitem korytem marzeń o „li- tworzenia gabinetu prof. Szymańskiemu, der był u nich „na posyłki".„. 
Puszkina: - o rybaku i złotej rybce. kwidacji systemu pomajowego" i powro- kfory szczerze i nieobłudnie wyciągnął rę- Narastała burza, aż uderzył grom.„ 

Był sobie rybak, który wraz z kłótliwą tu błogich czasów nieograniczonego sej- kę do zgody. Nie dano mu możności utwo Mają pp. posłowie gabinet pułkow• 
&taruchą - żoną pędził nędzny żywot na mowładztwa siedzi obecnie swarliwa i nie- rzenia gabinetu. Z takimże losem spotkał Sławka, gdy nie chcieli ani prof. Bartla 
brzegu morza, w niskiej, walącej się od nasycona baba: konfederacja stronnictw się Jan Piłsudski. ani prof. Szymańskiego ani posła Jana Pil-
starości chacie. Wśród nielicznych sprzę- opozycyjnych. Skonfederowana opozycja twardo sta- sudskiego. 
tów mieli staruszkowie koryto, ale i to pęk- Obaliła gabinet dra świtalskiego, jako ła przy swojem: chce rozkazywać nietylko Mogą teraz rozmyślać nad rozbiłem k4 
nięte. Pewnego razu rybak wyłowił z mo- że 1'ył „pulłcownikowski". Przyszedł prof. ministrom i generałom, ale i starostom, wo rytem swych niespełnionych marzeń i soów 
rza prawdziwą złotą rybkę, która przemó- K. Bartel, objawił szczerą chęć lojalnej jewodom, - do wszystkiego panowie po- o potędzę. 
wiła doń ludzkim głosem, prosząc, by ją współpracy z Sejmem. Obalono go. P. Pre słowie mają prawo się wtrącać, we wszyst Ludwik H. 

POLITYCZNY MĄŻ 
wypuścił do morza i obiecując za to speł
nienie każdej jego prośby. Rybak wpuś
cił rybkę napowrót do morza, ale życze
nia żadneg-0 sionnufować nie umiał. Po 
powrocie do domu opowiedział rybak o tej 
'1rzygodzie swej staruszce - żonie. 

_ „No, i 0 00 prosiłeś rybkę?" _ za- Pan Euforjusz Peregrynacki jest naj-1 pana, n a n a d m i a r p a r t y j lrnu. Coś przecież się należy przeciętnemu 
pytuje kobieta. ~epszego przek?nania. o so?ie samym. ~p:zy P. o l i t y c z n y c h • Całki_em niesłu_sz- na~zemu śmi~rte~nikowi, łaknącemu jakie-

. Ja mu zawsze, 1ak twierdzi, powodzenie zy-,111e. Zaraz to panu udowodnię, w dwoch gos urozma1cema, a bez koniecznych 
- „O co miałem prosić? Chwała Bo- ciowe. Tupet nigdy go nie zawodzi. Nie słowach. To najżywsza aktualizacja zja- środków na dalsze, kosztowne podróże. 

gu, tyle lat żyliśmy bez pomocy rybki, to przejmuje się kryzysem gospodarczym, ani wisk życia, to rozmaitość, rozbieżność Zgodzi się chyba z tern drogi pan, te 
\ nadal żyć będziemy". politycznym, głosząc zasadę: N i e m a poglądów na te same fakty, zdarzenia. przecież c o ś m u s i ę o d ż y • 

_ „Ach, ty, stary głupcze! _ wrzas- t e g o z ł e g o... Dobrze utrzymany, Gdyby ich f:abrakło, dalibów kraj stałby c i a n a 1 e ż y ? Có$ mu więc bieda· 
nęła kłótliwa połowica, _ a 

0 
korycie nie zazwyczaj wesoły, zdaje się, połowę życia się cmentarzyskiem. Nie jesteśmy krajem kowi pozostaje? Zwiedzanie tanim kosz. 

przesypiał, drugą - przegadał. NajchętnieJ tak bogatym, aby stać nas było na inne tern, a często z konkretnym pożytkiem dla 
pomyślałeś? Patrzaj - koryto zupełnie roz lubi rozpowiadać, jak to komuś, gdzies rozrywki, na żywsze urozmaicenie pow- siebie - partyj politycznych, PĘRYGRA· 
bite! Nie mam w czem świnek pokannić. szczęśliwie się zdarzyło, świetnie się uda- szedności. ZRESZTĄ TA ROZRYWKA NACJA OD JEDNEGO STRONNICTWA 
Poproś rybkę o nowe korytot" ło, że tak sobie, OD NIECHCENIA GRUBO MOŻE BYć i POŻYTECZNĄ. W każdej DO DRUGIEGO - czy na zwiady, czy 

Poszedł rybak nad morze, _ nauczo- ZA~O~!Ł! gdzieś się ko_rzy_st.~ie .wkręcił~ partji j:st yaradne '~~j~ci:, są furtki i dla rozrywki, czy na przeszL~l~nie, ~y 
nem przez rybkę zaklęciem wywołał ją z sobdme się ulokował na Jak1e1s mtratne1 furteczki, ta1emne prze1sc1a 1 ukryte gu- wprost na dobrą posadę, jeżeli 1est chło

posadzie, ktoś znów zrobił wspaniałą ka- ziczki i jest scena i widownia, są kulisy i puś przytomny i trafi odrazu na odpowied-
\tłębitty i poprosił o nowe koryte. rjerę - .ró""."ni7ż tak sobie, z ~iczego, przez sz.cz_ebelk~, na ~tóre trzeba. trafić„ .. Rozu- nią furtkę. I wieluż się tą drogą wybija i 

- „Dobrze - vowiada rybka - bę- jedno k1wmęc1e palcem, umiał tylko w nuec m~si _drogi pan?.„ To 1est takie pro- dobrze, że się nie marnują! Tak1 pros:zię 
dziecie mieli nowe koryto". 'miarę się awansować i w porę się wyco- ste. -. 1 nieproste! Do tego .t r z ~ b a pana, gdyby 11ie było tylu partyj poli-

Wraca rybak do domu, patrzy _ na 1f~ć .. Wie się skądinąd, ż~ ty?1. •;~toś", bę- m t e c '1! ę c ~ • Wprc:wdz1e na mektó- tycznych, nie byłoby peregrynacji byłby 
podwórku koryto całe, nowiuteńkie. My- z1m1ennym bohater~m na1częs_c1e11est s a~ r);'ch i:art1a. pobt.yc~a działa katastrofa!- tylko zastój, marazm. Zgodzi się, ten 

. . . • p a n E u f o r J u s z , ze na osnowie me, 1ak c1an~ah, Ja~ ~lk?hol na mu!ZY: chyba drogi panie, że partja jest wyrazem 
śl~ł, ze małżonka podziękuje mu za tak własnego żywota snuje wątek uciesznych na ... '!"o ~ą _medorozw1męc1; o wątpłt_we1 poglądów, ujętych w program. Otót my-
piękny prezent. · opowieści. Panu Euforjuszowi nie przery- racp 1stmcma. Pros~ę drogiego. pana 1 !o ślę, że ty 1 ko os i o I , mat o Ie lf 

Akurat! Baba do niego: wa się, gdyż mówi niekiedy rzeczy za- wzi~ć po~ uwagę, ze nasze pan~!wo me n i e z m i e n i a s w y c h p o • 
- „Ach, ty głupcze, stary głupcze! Już bawne, niedalekie oa prawdy powszedniej. posiada mest.ety własnyc.h ~ol?mJ, egzo.- g 1 ą d ów. Zależnie od warunków, ogól-

tdt ze trzydzieści rozumu cię uczę ni'ak .Naprzykład: . . tycznych krajów, własnej .R1w1ery, Capn, nych konjunktur, poczucia wiatru, skąd' 
, . p trz . k, J ....:.. Narzeka sie u nas, proszę arog1ego własnego Honolulu, bodaJ własnego Rzy~ wiei·e i skąd wkrótce zawieje. Pozytywne 

nauczyc rue mogę. a cie go - orytem """!!!~~~!!!!!!~~!!!!· !ll!!!~~!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!~~~l!!!!!!~~~!!!!!l!!l!!!!!!ll!!!!l!!!~~!!!!!!~~!IJ!l.lll!~ !'!'! doświadczenie wykazuje nadto, że naj-
się zadowolnił! A chata nasza jaka? Dach słuszniejsze poglądy są po stronie tego 

przecieka, ściany się pokrzywiły. Ruszaj Li.st oc1·eka1·ący Izami· stronnictwa, które jest przy władzy. Miał-
natychmiast i powiedz swojej rybce, że bym tu może pełne zastrzeżenia, ale oso· 
oowa chata jest potrzebna". biście to mnie nie dotyczy, bo ja, proszę 

Poszedł rybak na wybrzeże. Morze po Z pogranicza polsko-sowieckiego drogiego pana, OD URODZENIA JESTEM 
B. B. i niezmiernie się z tego cieszę, bo mi 

mrukiwało już nieco. Rybka zgodziła się Borszczów w marcu 1930 r. rą to za zabawkę. O cerkwi mówić, a to ogromnie służy. Właściwie mówiąc, gdy 
.&pełnić jego życzenie. Istotnie, śliczną, no- Tyle pisze się w prasie 0 stosunkach tembardziej bronić jej niewolno, a kto przechodziłem na obecną moją posadę, 
wą, pachnącą żywiczną wonią izbę zastał w państwie Sowietów. robiłby inaczej, zostałby rozstrzelany. szarpano mnie w dziennikach, jako rze-
ryba..1{ na miejscu oawpół rozwalonej, sta- Zapewne zainteresują czytelników Przykładem tego jest następujące komo zamaskowanego endeka. Oczywiście 
rej cha,ty. „Hasła" fragmenty z życia w państwie zdarzenie. We wsi Szestówka „sowiet" było to oszczerstwo. A mało takich jest? 

Ale jego swarliwa małżonka bynajmniej Antychrysta, widziane przezemnie z dru- nakazał cerkiew zamknąć, wobec czego Legjon, legjony, proszę cłrogiego pana, -
giego brzeirn rzeki granicznej. pop odprawiał nabożeństwa w chatach, Osobiście nie widzę wszakże w tern nic. 

zadowolona nie była. ~ za co ?Ostał wywieziony. Dnia 13 marca zdroższego. Zmian a przekonań 
- „Mam dość tego pieskiego, rybac- Gdy się patrzy, na to życie, gdy się przedstawiciele „sowietu" chcieli odebrać t o s p r a w a d o j r z e w a n i a • 

kiego życia! Chcę być dziedziczką, szlach słucha opowiadań nieszczęsnych ucieki- klucz od cerkwi, czego im odmówiono, Wprawdzie osobiście mnie nie dotyczy! 
nierów, którym się udało opuścić piekło b. ł · l.;lk t h · ł d d · · ~ianką, w pałacu mieszkać, mieć cugi i . przyczem z ieg o się = unas u c ło- bo jak wspomma em, ja o urn zema Je• 

lługi". sowieckie, mimowoh pów i wypędzili przedstawiciela „sowie- ste:n B. B ... Słowo honoru! Ale mam przy. 
zginają się kolana do modlitwy tu". Tego samego dnia przybył do wsi jaciela. Niebardzo się zapowiadał, _jakby 

Stary rybak podrapał się w czuprynę za to, że człowiekowi dał los żyć w pań- oddział czekistów, wywiózł wszystkich· do pięciu zliczyć nie umiał. Teraz - figura! 
i polazł na wybrzeże. Rybka i tym razem stwie polskiem, gdzie jest swoboda my- „buntowników'' na pole Willa w Zakopanem, szmat pięknej ziemi. 
obiecała spełnić życzenie nienasyconej ba śli, przekonań i słowa - może nawet za i rozstrzelał ich. żyje, jag magnat i wciąi dorabia. Niegdyś 
by. duża. Jakże w Sowietach inaczej! Po wsiach zbierają. się gr om ad y n al e ż a ł d o e n d e c j i , potem 

Niedługo jednak zadowolniło ją jedwab 
.te życie dziedziczki. Woła swego małżon. 
ka, któremu zresztą, nie pozwoliła zamiesz 
kać w pałacu, ale wypędziła go do stajni. 

- „Mam dość tego nudnego próżnia
.ctwa! - powiada mu. - Chcę być carycą! 
Chcę rządzić calem państwem, rozkazywać 
ministrom i generałom. I żeby sama ryb
ka złota była u mnie na posyłkach!" 

Nie było rady. Baby nie przeprzesz. 
ł-OSzedł rybak na wybrzeże. A na mo
rzu burza szalona. Długo wołał rybak, za 
nim ukazała się rybka. Drżącym głosem 

zakomunikował jej ostatnie życzenie nie· 
nasyconej baby. 

Nic nie owiedziała rybka: tylko ogon
kiem machnęła i znikła w głębinach mor
skich. 

Długo błądził rybak po wybrzeżu, da
remnie wzywał rybkę: nie ukazała się 
więcej. 

Wraca rybak, patrzy: zniknął gdzieś 

oalac wspaniały, zniknęły cugi i sługi. 

Stoi dawna, rtawpół rozwalona chata, na 
przyzbie siedzi ie.e:o starucha, ~ przed nią 

Stosunki we wsiach za Zbruczem g ł o d n y c h i o b d a r t y c h jako bezpartyjny marniał na j~kiejś li: 
zmieniły się teraz całkowicie i są dla wło d z i e ci, które wędrują od wsi do wsi chej posadce państwowej. Zw1er7ył m1 
ścian poprostu nie do zniesienia. Obec- i żebrzą o chleb. Przed dwoma tygod- się poczciwiec, że za namową swe1 mał
nie odebrano całkowicie chłopom ziemię niami oddział takich obdartych dzieci zja żonki, inspirowanej przez ustosunkowane-
oraz cały inwentarz, umieszczając go wił się nad samym Zbruczem koło wsi go dyrektora, w s t ą p i ł d o C h a " 

we wspólnych stajniach; Zalesie. Dzieci krzyczały do naszych d e c j i - i w ciągu paru tygodni otrzy-
również kasuje się miedze na polach i w chłopów: „Dajcie chleba!". Niektórzy mał niezłą posadę w banku, choć wcale 
miastach. Chłopom nie wolno nawet go- chłopi przerzucili im chleb przez Zbrucz, nie był bankowcem. Następnie zręcznie 
tować strawy w swoich chatach. Do tego lecz wkrótce nadbiegli strażnicy pograni- i dyskretnie p r z e s z e d ł d .o E .n.· 
celu służy zbudowana specjalna kuchnia, c-zni i rozpędzili dzieci. p e e r u , chwciwszy za żebro 1n~ratme1· 
do której codziennie 0 godzinie 5 rano Potwierdzają się wiadomości o tern, szą posadkę. W okresie n a j w Y z s z e i 
zwołuje ludzi trąbką kierownik na śnia- że bolszewicy w Y w o ż ą w s z y. - h a us s y" akcyj P. P. S., oczy· 
danie 0 1-ej na obiad, a 0 6-ej na kola- st ki c h n i e p r z y c h y 1 ny c h ;iście deklarując się jako odwi~czny 
cję. Wszyscy schodzą się z kociołkami i s o bi e c h ł op ów wg ł ą b sympatyk tej partji, zost~ł jej człon~1em ł 
zabierają jedzenie. Niedziele i święta zo- k r a j u. Oprócz tego zdrowych męż- prezydentem jednego z większych miast. 
stały skasowane, a z a dzień o d- czyzn od lat 18-40 powołano do woj- Drogi pan może myśli, że .to już k.<>-
P 0 cz y n ku u z n a n o p i ą te k, ska. niec że to już meta jego kaqery? Nie, 
jednak i w tym dniu wszyscy muszą pra- Taki raj panuje o miedzę od nas - łask~wy panie! Bezwątpienia chciałby się 
cować do godziny 11 przed południem, za Zbruczem. Narzekają u nas ludziska dowiedzieć, gdzie on teraz jest~ co o~e~
a dopiero potem mogą ,odpocz~3:ć . ~o na biedę. Niechby jeden z drugim przy- nie porabia w tych czasach rzekomo. cię~· 
wieczora. Wieczorem zas przyJezdzaJą był do nas na tydzień! Niechby posłu- kich i trudnych. Niestety, tu obow1ązu1c 
członkowie klubu „bezbożników", którzy chał opowiadań nędzarzy, którym się u- mnie już dyskrecj<l:! Powiem_ kró.tko, w 
zbl.erają wszystkie dzieci do cerkwi albo dało z czerwonego raju uciec! Zamilkłby dwóch słowach: filar, drogi pame, ~o-
szkoły i tam odrazu i z pokorą ucałował ziemię, która tentat i robi kokosy, wyraźnie mówię• 

wyśmiewaja przed niemi Boga, go żywi„.. KO-KO-SV ! ! 
świetych i duch~wieństwo. Starsi chłopi I Dymitr Z. Przy tych s_łowach. pan ~uforjusz. Pe• 
sa tern strasznie zgorszeni, a dzieci bio- ragrynacki uśrn1~cha się ~ ~mą zwycięzcy 

· i przeglą<lając się z wdzi.ęk1e)n Vł htstrzei 

Popieraic· e Polski Czerwon,v Krzyż uoprawia pi1k•i• związany kr•;:: G. 
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• organ1zu1e • Magistrat 
ałną Kasę · szczędnościową 

Towarzystwo "Lokator" 
eksmituje 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej-
6kiej rozpoczęło się z półtoragodzinnem 
.>późnieniem z powodu zebrania konwen
tu senjorów. 

Posiedzenie otworzył o godz. 9-ej 
p1;ez. inż. Holcgreber. 

Zaraz J1a wstępie r. Wojewódzki zło
żył następującą inter:pelację: 

mimo braku pieniędzy na ten cel 
przedsiębiorstwo z całkowitym majątkiem I zacja majątku nabytego po upływie dzie
nieruchomym i ruchomym, nabytym i zbu- sięciu lat trwania koncesji wynosi 1 Oo/o 
dowanym przez koncesjonarjusza dla ek- rocznie, licząc od całkowitych kosztów 
sploatacji dworców autobusowych ko- nabycia. Amortyzacja nowonabytych, po 
munikacji podmiejskiej i międzymiasto- dziesięciu latach trwania koncesji urzą
wej na terenie Łodzi, przechodzi na rzecz dzeń ruchomości i nieruchomości liczy się 
Miasta. Wszystkie urządzenia ruchomości od 1 stycznia roku następnego po naby
ł nieruchomości, nabyte w ciągu pier- ciu. Nabywanie majątku po dziesięciu la
wszych dziesięciu lat trwania koncesji, tach istnienia koncesji nastąpić może je
przechodzą na rzecz Miasta zupełnie bez- dynie i wyłącznie za zgodą Miasta. 
płatnie. Za wszystkie urządzenia ruchomo
ści i nieruchomości, nabyte po ukończe
niu dziesięciu lat trwania koncesji. Miasto 
płaci koncesjonarjuszowi niezamortyzowa
ną jeszcze część tych urządzeń. Amorty-

Umowa jest 
nieodpowiednia! 

Nad wnioskiem powyższym rozwinęła 

się go;ąca dy~kusja. Pierwszy zabrał gło~ 
r. Wojewódzki, który stwierdza, iż ci 
którzy zgodzili się zawrzeć podobną u
mowę z Magistratem nie są fachovvcami 
w. tej_ dziedzi~i.e. Gdyby bowiem byli nie-
11~1, ~11c. zgo.dz1hby się na tak ciężkie warun
ki, Jakie 1m narzucił Magistrat. Tembar
dziej iż o ile wiadomo Związek Inwalidów 
nie posiada dostatecznej ilości aotówki 
na przeprowadzenie tej sprawy. P~niąclzc 
na ten cel mają wpłynąć ze źródeł pry
watny~h przedsiębiorstw. Znów więc 
pow~órzy si.ę fakt, . iż „ś.mi:tankę" spijać 
będzie kto mny, a 111wahdz1 za swą prac~ 

dostar~ - . grosze. 

Czy Magistratowi wiadomo, że Zarząd 
Tow. Lokator za uzyskaną pożyczkę 
t. komitetu rozbudowy wybudował domy 
przy ul. Lokatorskiej i od 3 lat powy
najmował mieszkania pobierając 1000 !!!l!l!!!!!!!!!!!!~!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~l!!!!!l!!!!!!l!!!!l!!!l!!!!!!~~~l!!!!'!!!!'!!!!l!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!ll!l!!l!~~!!!!!!!!!!~!!!!l!~!!!I!!~~ 

Ja. sądzę,mówi radny Wojewódzki, że kwe
stja autobusowa jest tak ważną dla mia
sta, że nie poyvinno ono wyrzekać się 
wpływu na politykę komunikacyjną, 

zł. jako udział oraz wysokie dość komor
ue, dziś zaś z przy~yn nie wyjaśnionych 
pozbawia dachu nad głową 50 rodzin. 

Wobec czego zapytuję: czy Magistrat 
ma za.miar interwenjować w tej sprawie. 

Co uczynił Magistrat 
w sprawie domów 

przeznaczonych na rozbiórkę 
Radny Schot zapytuje: 
Co magistrat uczynił dotychczas w 

sprawie remontu domów kwalifikujących 
iię na rozbiórkę. Sprawa powyższa po
ruszana była przy debacie nad budżetem 
Wydziału Budownictwa. 

Radny przytacza fakty mianowicie: 
przy ul. Dobrej Nr. 11 dom grozi zawale
niem, właściciel prosi o pozwolenie na 
rozbiórkę, nieotrzymał jednak tego pozwo 
lenia i nakazano mu przytem przeprowa
dzić remont gmachu. Radny zapytuje, 
'tZY Magistrat uczynił coś w tej sprawie 
i jakie sa. tego wyniki. 

Tajemnica okrętu ,,Dniestr" 
Magistrat względniejszy 

jest dla elektrowni, 
niż dla inwalidów 

Nowe szczegóły w sprawie zniknięcia gen"' Kutiepowa 
W związku z doniesieniami pism fran 26 stycznia opuścił port londyński okręt 

cuskich o zeznaniach pewnej kobiety, „Dniestr", biorąc kurs na morze Czar-
która jakoby na własne oczy v'lidz.iała, ne. Dnia 26 stycznia o godzinie 4-ej po-
jak na wybrzeżu Normandji przenoszono południu okręt ten powini'Eln się znajdo- W dalszym ciągu przemawia rad. Po· 
Kutiepowa wać \Yłaśnie w tern miejscu, gdzie wed- gonowski; zaznaczając iż w zasadzie nie 

z samochodu na okręt, ług zeznań świadka, miało się odbyć w~ln~ b~ć . przeciwnym samej myśli wy-

podaje prasa paryska, że zeznania te zło
żone zostały wkrótce po zniknięciu ge
nerała i umyślnie tak długo trzymane by
ły przez policję w tajemnicy. 

Organ Milukowa „Poslednija Nowo
sti'' donosi, że stwierdzenie faktu wywie
zienia Kutiepowa 

dl:ogą morsk~ 

przeniesienie Kutiepowa dzierz~wiema koncesji Zw. Inwalidów, 
z samochodu na okręt. chodzi tu. tylko o formę w jaką została 

Według informacyj, pochodzących un:o,~a. Ujęta. Mia:1owicie Magistrat wię-
od osób wtajemniczonych, załoga okrętu ~ej wiąze umową instytucję społeczną jaka 
„Dniestr" składała się 1est Zw. Inw~lid.ów, niż, instytucję o cha: 

prawie wyłącznie z komunistów rakterze kapitalistycznym jak np. Ełek-
i konsomolców. Zwraca się dalej uwagę trownia i tramwaje. I tak np: §. 11 umo
na to, że choć „Dniestr" powinienby za- wy mówi: iż wrazie niewypełnienia warun
trzymać się w Marsylji, nie uczynił te- ków, miasto przejmuje całe . przedsiębi;or
go, lecz skierował się z Gibraltaru stw~ na własność bez dalszego odszkodo· 

nast~piło za J>?średz:ictwem red~kcji t~- v:p1·ost do cieśniny Dardanelskiej, świa- wania. 
go pisma! ~ow1~m meznana ko!Jieta, k~o- dornie unikajac zatrzymywania się w Jest - to zwyczaj, dotąd nieprakty-
ra była swiadlaem. przenoszema _}{_ut1e- "'iększyth porlach. k?wany w. stosunku do żadnej instytucji 

Z n ÓW p Od at e k ~owa :r:~ okręt, napisała o tern w lisc1e ~o Do Londynu okręt Dniestr przybył fmansoweJ, ~ któ!,ą dotychczas zawierał 
iedakcJ_i, .przezna~oz:~'Jl1 do rubryki: dnia 21 stycznia z ładunkiem -0woców. umowę. Stw1erdz1c zatem należy, że u-

widowiskowy „~ytania 1 .odpo,~iedzi · .J~k ""cytowane Mimo, iż wyładowanie okrętu skończone mowa opwyższa jest nieodpowiednia. -
W dalszym ciągu r. Hartman J"ako re- pismo daleJ podaJe, pohcJa .1.rancuska zostało już 24 stycznia Dniestr" wyru Wobec powyższego prnponuję pro· 

• nadal trzyma w Ści"łeJ· taJ·cmnicy w zel- ' " - J·ekt ' d f"k ''. i.erent komisji Finansowe-Budżetowej re- .- : ~ ' . . s . szył w powrotną drogę dopiero w nocy 7. • ow zm? e l o~·ac i opracować pono-
ferował sprawę kle szczegoly, od;iosząc~ się do t8:J.emm- dnia 25 na 26 stycznia. Wszystkie te in- ~ie - 0 ile bowiem, ani elektrownia, 

zaskarżenia czego okrętu, ktory wziął n~ SWOJ ,P?- formacje, dotyczące am tramwaje. nie mają tak ostrej urno· 
ło Najwyższego Trybunału Administra- ~ład generała K?.tiepowa. :i1owno~zesme udziału okrętu Dniestr" wy, tembardziej nie może jej mieć Zw 
cyjnego decyzji Ministerstwa Spraw We- J~ak "~?sledn~Ja ~owosti" podaJą do w tajemniczem zniknię~iu generała Ku- Inwalidów. Dlatego też nale~ałoby wnio 

t h 
w1adomosc1 pubhczneJ . . . sek wnę rznyc w sprawie . . tiepowa, są obecme przedmiotem dokład-

obniżenia ciekawą we1·sJę, nych badań ze strony francuskich władz odesłać 

stawek miejskiego podatku widowisko- otrzymaną w tej sprawie z Londynu. śledczych. 
wego od przedstawień kinematograficz- Wedłu~ wersji tej w nocy z dnia 25 na 

poraz drugi do komisji celem rozpatrz# 
nia. 

nych: , o0o---

W~osek. ~wyższy przeszedł jedynie I K ·· k t f k I • Komunalna 
alosann. SOCJalistów. • • on1ec a astro om o ej O Wym Kasa Oszczędnościowa 

Z wiązek miast n1.ema W I k . • . k „ k. w dalszym ciągu referowano sprawe 
pieniędzy yna aze 1nzyn1era amery ans 1ego · uhy~rzen!a Komunalnej Kasy Oszczęd~ 

Radn Gola. ki . . . . Inżynier amerykański, Raymond. Phi- kować na torze noscioweJ. m. Ło~zi. 
..nania ~arząd ns. {e~e~lJe s:.awę przy hps dokonał ostatnio wynalazku któreo-o latarnię z czerwonem światłem, Zadamem kaSy ma być ułatwienie 
skich pożyczki ow~ ;ąz ;u . 1~s~ Pol- zastosowanie ma w sposób skuteczny ;a- by w tern miejscu pociąg, pędzący na- g~omadzenia oszczędn~ści, uprzystępnie-
1...- • • z . un uszow InJ.eJs eh w bezpieczyć t . . k • . me ludności taniego kredytu oraz w~pół 
-.woe1e 30 tys1ęcoy złot~ch. przed wszelkiemi katastrofanu· we z naJwiększą szyb oscią, natych- dz.iałanie w upowszechniani~ obrotu \g-o· 

ponuJe miast został zatrzymany. Również każ- t k 
J)l'Zeeiw t W · • dzk" , · kolejowe.mi. · · da lokomotywa, zaopatrzona w latarnię z ow 

0
"'."ego. 

\rytykuj cem: r.kw fuwo i, ktory Wy:ialazek inż. Philipsa, jak większość czerwonem światłem na przodzie, mogła- Wn:?sek powyższy mimo sprzeciwu 
Związku \n ~nse k en. ą .. g~~podarkę domosłych w~11alazków, jest bardzo pro- by uniknąć zderzenia z pędzącym na- opozycJ1 został przegłosowany 
ma zbyt maf, ~~ ~.uJe, ~ agistrat sty. Lokomotywa, zaopatrzona jest w przeciw po tym samym torze pociągi'Elm, . -Igo-
posunięcia. 0 go w 1 na ego rodzaju przyrząd, _który p~si~da światłoczułą pły- gdyż czerwone światło oddziałałoby na • *4'~ 

Rozkłada się _ zaznacza mówca ię, {e3:gutcą na swiatło czerwone na- przyrząd, uruchomiający automatyczne D • b•t • 
różne kwoty inwestycyjne a a b - yc mias owem WJ'.W.ołaniem prądu ele- hamulce i zatrzymałoby obydwa vocią- rogi I e I gruntowe 
t .ak n ro ne ra- ktrycznego, wprawia3ącego w ruch auto- · (R C 'I. p J 
r~~fni ~ i~~2ę0ptotrzezłbntą nha budowę matyczne hamulce. Wystarczy więc ulo- gi. . ., W O See 

· · . .ys. o yc , a w tym o 'ł 
'Vypadku, m stąd m zowąd robi się pre- A go em mamy w 'Polsce -
zent z 30 tysięcy złotych, "' 43.436 kilometr~ 

Koncesja dworcowa 
dla Związku Inwalidów 

Wojennych 
!'Jastę~nie ~rzystąpiono do clou całego 

(0~1edze~1a, m1~now1cie do sprawy udzie
(~131 Zwi~~ow1 Inwalidów Rzeczypospo
hte1 Polskiej na rzecz Oddziału Woje
wódzkiego tegoż Związku w Łodzi kon
cesji na budowę i eksploatację central
nych ~~o~c?~ a~tobusowych komunikacji 
podmie1sk1e1 1 międzymiastowej oraz za
twierdzenia w związku z tein Projektu 
U!f1owy kon~esyjnej. na budowę i ~ksptoata
c1ę w ŁodZI centra1nych dworców autobu
sowy~h kom~ikacji podmiejskiej i mię
~astoweJ • z.aznaczyć przytem nale
~ ze .Q? u12Lvw1e term~nu konc_esji całe 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
"\V Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego "Resursa") 

przyjmuje 

wkłady OSZCZPdDoŚciowe od jedne'o złoteg~ za opro-
~ centowan1em, tei'mmowe 1 na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

dróg bitych czyli szos; w tern państwo. 
13.3?8 klm„ wojewódzkich 9.369 kim. 
powiatowych 20.709 kim. 

. ~ poszcz:góh~ych województw najwię
cej szos posiadają: poznańskie - 6.044 
kim„ krakowskie 5.295 ·kim., lwowskie 
4.910 ~lm„ pomorskie4.289 kim„ war
sza_wsk.1e 3.959. Najmniej szos posiadają 
wo1ewodztwa kresowe: wile!l.skie -t.34 kim .. 
nowo~ró_dzkie 632 kim„ poleskie 796 kim„ 
wo!ynsk1_e 890 kim. Rozpiętość, jak wi
d_ac, duza; po:2nańskie województwo po
siada 14 razy więcej szos niż wileńskie.„ 

Dróg gruntowych jest w Polsce 
42.354 kim., 

to znaczy prawie tyleż co szos. Razem _ 
dodając koleje (normalno - i wąsko toro
~t!) - m~m}'." 105.286 kim. drug, w tem 

&.~ml!lili!!lilllBEilil!i!'!!!!!!!!~~~-~-!!!!l!!!i!!!lł!!!!l!!!l!l!!!)l!!!!!l!!!!!!lll!!!!!l!!!l!l•!!!!!ll!!ll!!!!!!!!!!ll-!!9-.... li~~e";i..l~ao:_~~ych 1 bitych 62.9n klm., zwykłych; 
~~ 
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przeciwko 
·Drugi dziej rozpraw 

majorowi \VołoszynowSkiemu 
Zeznania glównyc~ świadków 

J'uz przed 9 rano 'Wprowadzają oskar- Oskarżony oświadcza że tak. zonu tamtejszego. Na zapytanie przewo- 1922. Uzyskał wówczas odroczenie gdyi 
tonego majora Wołoszynowskiego na sa- świadek: To nieprawda, nigdy nie by dniczącego co obecnie ona robi, świadek był chory i kształcił się zagranicą. W 
~ rozpraw, który zdradzał · łam w mieszkaniu i nie wiem gdzie miesz oświadcza, iż obecnie siedzi w więzieniu. roku 1924 wrócił do Lodzi, lecz lekarze u-

silne zdenerwowanie. ka. Może jakaś podobna osoba była. Naiwna to odpowiedź wywołuje ogólny znalo go za bardzo chorego i polecili mu 
Punktualnie o godzinie 9 .minut 1~ wcho- Przewodniczący: Czy zna pani Stei~ śmech na sali. udać się do znaneg& profesora w Berlinie. 
dzi na salę Trybunał pod przewodnie- gerta ? Przewodniczący: Ale przedtem? W tym czasie zjawił się w mieszkaniu 
twem majora Słowikowąkiego z Wars.za- świadek: Osobiście nie znam. Wiem świadek: Robiła jakieś wojskowe in- niejaki Langa, ofiarując mu swe usługi 
"'WY· jedynie, iż jest to znana firma w Lodzi. teresy. dla zwolnienia syna z wojska, za co otrz:.v 
P~ przystą.pieniem do ba.dania Przewodniczący: Czy pani jeździła do Prze:wodniczący: A skąd pan wie? mał 

pierwszych świadków pozwanych do roz- Końskich w sprawach poborowych? świadek: Nieraz przychodziła do mnie 150 dolarów. 
prawy, przewodniczący zwrócił się do o- świadek: Nie. i wyjaśniała., że zawarła znajomość z ma- Po kilku dniach syn otrzymał wezwa ... 
skarżom!go z następującem pytan.ieni: Przewodniczący: Czy zna pani Lengę jorem Wołoszynowskim, lekarzem woj- nie do P.K.U. w Skierniewicach dokad 

Prokurator: · W jaJti ~as po poborze świadek: Znam. To jest łódzki fabry- skowylń, któremu dała też wyjechał. Na dworcu w Skierniew~ 
Stej&"erta dała,, Bęczkowska oskati:onemu kant. złoty zegarek, · cach oczekiwał go jakiś jegomość, który 
100 dola.rów? Przewodniczący: Czy dała pani Woło- za to, że wysł~ jej syna do szpitala woj- go zaprowadził do kancelarji P.K.U. 

szyn.owskiemu złoty zegarek? skowego. W trakcie tych rozmów Bęcz· gdzie jakiś wojskowy wręczył mu ksią-
MJ•r. Woloszynowski świactek: Nie prawda. Nie miałam mu kowska opowiadała mi, że złapała jakie- żeczkę wojskow~ z kategorją ,.,c. 2''• 

za co dawać podarunków. goś bogatego poborowego w Lodzi, w Pa jakimś czasie zjawił sio do miesz. 
przec~y Prokurator: Czy pani już miała spra- sprawie której ma jechać do K;ońskich. kania Daubego tenże s~ Lenga, któl'J 

Oskarżony~ w kilka dnj potem. wę z.a „macherstwo ?" · Przewodniczący: Czy pan był też a- oświadczył, że wrę.czoną synowi k.sia.żec1 
Sąd następnie przystępuje do badania świadek: Miałam, lecz zostałam unie- resztowany w sprawie poborowej? kę . . • 

JWiadka Szmula Serejski'ego, ojca poboro winniona. . . . . „ świadek: Sjedziałem kilka tygodni i z on sam sfałszował 
wego, świadek oświadcza, że syn jego Pr~kurator. A .za ~zasow :osł"Jskic~. braku dowodów zostałe~ uniewinniony. i jezeli nie zapłacą mu kilka tysięcy dei 
przebywał zagranicą. do· roku 1927, w świade~: ~a czasow rosy3~kich mia- Adwokat Landau: ~Y Bęczkowska lu tych o tern za.melduje w policji. W6w· 
Be]gji gdzie studjował tekstylję. Po po- ł~m przedsiębiorst~o budowlane_. Wszy~t biała się chwalić? tzas natręta tego wyrzucił z mieszkania. 
wroci~ kie magazyny woJskowe w P1otrkow1e świadek: Owszem. Mówiła więcej niż Przewodnczący: Czy syna pa.na Dikt 

wyjec~ł-cJo . Końskich, zostały wybudowane czyniła. nie badał w mieszkaniu Lengii? 
gdzie zamierzał założyć fabrykę sztuczne przez moje przedsiębiorstwo. Na tem Trybunał ogłasza krótką. przer ś\viadek: Nic o tem nie słyszałem:I 
g-0 nawozu. żadnych stat"ań co do uwolnie Macherką nie byłam i nie jestem. wę. nie wiem. 
nia syna od obowiązku służby wojskowej Prokurator.: Dlaczego pani je~t aresz- Po przerwie Trybunał przystąpił do Przewodniu.ąey: Dlaczego iezuał pa1 
nie czynił, aczkolwiek Hudesa Bęczkow- towa:ia

1 
z chwilą gdy była zwolnioną za badania dalszych świadków. Zeznaje w policji, że dał Lendze 

6ka to mu proponowała. Majora Wołoszy- kaucJ~ · . . świadek Szla.ma Gelade, stały mieszka- 750 d6lar6w? 
!nowskiego wogóle nie zna. i nie wie jako- . świadek: D~a~ego, ze ~yJech~am do ni~c Piotrkowa. Swiadek: Ja wątpię, czy to Powie-
by syn jeg-0 był badany przed komisją P10trkowa do cięzko choreJ matki. Przed aresztowaniem Bęczkowską ta działem. Zresztą. żandannerja groziła mi, 
przez oskarżonego. . Wreszcie z?enerwowana długo • tr:wa- oznajmiła mu, że zapoznała. bardzo bo~a- znęcali się. nadei;iną od g~iny 5 d? ~2 

Na pytanie prokuratora jaką wartość Ją.cym ze7'.namem, ~ęcz~owska •. os"?ad- te~o pr~my~łowca w ~d~1, w sprawie w nocy:. Rożne~i podstęp_allll stara.li ~ 
przedstawia majątek świadka, Serejski o- czyła. „Nie będę więceJ odpowiadac na ktorego Jedzie do Konskich. przyczem wymus1e odemme zeznania. Prtodownik 
świadcza iż 100,000 dolarów. pytania, gdyż nie chcę przedłużać swego jeżeli się interes uda urzędu śledczego Benke pisał protokuł, 
, Na zapytanie dalsze prokuratora., świa śle~z~a. Sie?zę ju.ż 10 mi~sięcy. Ale n~ za.robi grubą "forsę"„ a żandarm d~~wał. Policja nar~isała. że 

dek oświadcza, iż był aresztowany w m~JeJ spr~w1e t~ .Ja. wykazę ~to. są ~!· Mówl1a wówczas o Serejskim. Pewnego dał~ synowi .oOO? złotych dla inacłJ,erl 
iwiązku z tą sprawą i t>becnie przebywa ktorz~ mme obcią~Ją, a ~to Ja Jestem . z-azu przechodził ulicą. Piotrkowską. ista- co Jest zupclnie meprawdą. 
'Ila wolności do sprawy W~w_cZ8;s ~staJe ?~karzony Wołoszy- nął przed pewną cukiernią. przy ulicy Wobec tego sąd 

za kaucją 15.000 złotych. nowski i oswiad~, iz • Piotrkowskiej i słyszał jak ktoś mówił, , • zarządza konfrontac,Jt 
Następnie zeznaje świadek Maksymil- podtrzymuJe wszystkie .swe że Bęczkowska jest aresztowana i że ona swiadka z Lengą. . _ 

~n Serejski lat 24, który zgodnie z oj- dot~c~czasowe zezna.ma. to zwolniła Steigerta przy opmocy jakie- ~wodniczący zwraca Sl~ :w6w.cza.. 
eem zeznaje, że prze,by:wał w Belgji do 0 BęczkowskieJ. goś lekarza wojskowego. do swi~ka Daubego z zapytaniem czs 
rrku 1927, skąd wrócił b.o kraju i zamie- Podro"' z• „za 1·nteresam1·" Prokuratór: Czy Bęczkowska miała zna l~:i~ tt:;I1gęT te Le l 
!."Lał założyć w Końskiem fabrykę sztu~z już sprawy o „macherstwo"? . .m e. • 1f' d ,fn n nga zupe 
nego naw?Z.u. Tam też $tawał na komisji Następnie zeznaje świadek Zajnwel świadek: Już kilka spraw: Bęczkow- rue ~~l 7g ~~ ś "adka. Adolfa 
l:)oboroweJ i Lenga, który odpowiadając na pytania ska pod pretekstem sprzedaży różnych Da beo :

1 i!: 27 z któ z::.a ał z od.nie 
?tr~ymał kategorję D.. sądu oświadcza, że nie zna ani Daubego, materjałów na :raty, przychodziła do z ;!zn!~ami 0 .'ca s~ w cze':n do-

• O?ecm~ J~zcze po operacJi ślepej ani też nie interwenjował w sprawie jego mieszkań prywatnych lekal'zy wojsko- dał . J · z ~~ ~y został 
.t1szki czu)e się źle. Bęczkowskiej wogóle zwolnienia z wojska. Tak samo nie zna wych w Piotrkowie proponując lekarzom •1 ze po i:wr~ie skiernf'ai;icy U ażał 
nie zna zaś majora Wołoszynowskiego Woloszynowskiego, który miał rzekomo różne brudne interesy wojskowe. na,g e wez~ 1!-edziY •

0 korn~'!ic. bowr 
ma · d · k · ·· b · d , . . . T • · ł · · "ęd . . 1 l.- wowczas, ze J e na lSJę po OW'it Je yme z omISJI po oroweJ. ba ac Daubego u mego w mieszkamu. o mia o mieJSCe m1 zy mnemi u e.!Ut- l b 1 zdz" · t · b · 

Przewodniczą.cy: Czy świadek był ba- Prokurator: Dlaczego pan uciekł po r~ Eoryszewicza w Piotrkowie. ecz .Y. ~wio~ ~ ze r P'!Z.~ yciu 
dan~ J?rzez oskarżonego przed komisją? aresztowaniu poborowych? na nue3sce eztams tev:arua ~ KomUisJi ks~ł" 

swiadek. Ni·e , . ~ k J . . k-1' B ł Fałszywa ks1·ąz· eczka czono mu w Jszem . . • lł' • . sw1aue : a me ucie <»em. y em w · _,_ · k 
· Wówczas wstaje oskarżony i wyjaś- podróży za interesami. · ze~ę woJs owąalni • 
~ ·· , ·ad k b • woiskowa zw aJąą ~ - 1.lla, 1z sw1 e przy ył don wraz z · Bęcz- Zkolei zeznaje świadek Szla.ma Płach l .., służb · k · 
kowską, kiedy to skonstatował u niego ciński. Kupiec zamieszkały w Piotrkowie. Następnie zeznaje znany przemy- ze Po P~::i~ =:;ie' gdy afera poooro-

. ~adę serca. Dostał od Bęczkowskiej za Zezn~je on, że zx:ia Bęcz~rnwską jako by- słowiec ł?dzki <?skar Paweł paube, który wa wyszła ria jaw został on aresztowan) 
łą mieszkankę miasta Pi~trkowa. . zeznał, ez syn ~~g? poraz pierwszy sta- i stawiony przed komisją poborow~ 

100 dolarów. 
świadek 13erej ski miesza się przy tym 

oświadczeniu i oświadcia, że to jest kłam 
stwem. 

Prokurator: A może oskarżony badał 
oana w hotelu? 

świadek: Też n~e. 
Prokurator: Ozy zna świadek jakie

goś garbatego żydka, "machera" nazwis
kiem Lenga? 

świadek: Nie. 

Główna bohaterka 
procesu 

. Następnie wzywana zostaje wśr6d o
gólnego zainteresowania publiczności do 
gtołu sędziowskiego bohaterka procesu 
obecnego oraz procesów dalszych w są
dzie okręgowym Hudesa Bęczkowska, 

która odpowiada z więzienia, 
gdzie przebywa już o<f 10 miesięcy. 

~zeznań Bęczkowskiej wynika, iż jest 
'1na zoną kupca manufaktury. Serejskie
go zna już od dłuższego czasu, gdyż by
wała u niego z ramienia męża swego jako 
u przemysłowca, u którego kupowała to
war. 

Co do zwolnienia młodego Serejskiego 
Aic nie wie. Majora . Wołoszyn.owskiego 
vrogóle nie zną i nigdy gQ nie widziała. 

Prze-vr:odniczący wówczas zwraca się 
do oskarzol).eg-o z zapytaniem, czy świa
aek kiedylrohviek była .ti uieP"O W miesz-
~ ą 

Dostarczała ona proWJ.anty dla garm- wał przed komisJą poborową w roku gdzie 
został uznany za zdolnego 

Strajk rzeźników odwołany 
W dniu wczorajszym odbyło się zebra- I stwa Spraw Wewn. oraz Min. Handlu i 

nie ogólne członków cechu rzeźniczego i I Przem. sprawę zaś zamknięcia sklepów 
stowarzyszenia kupców trzody chlew- odroczyć do powrotu delegacji z Warsza
nej w lokalu przy ulicy Kopernika 46, na wy. Pozatem większość zebranych była 
którem omawiano sprawę cennika magi- za przyjęciem cennika Magistrackiego, 
strackiego na wyroby mięsne, który jak motywując to tern, że niemożność zaku
wiadomo, już trzykrotnie został przez pienia surowca po cenach ustalonych przez 
Urząd Wojewódzki uchylony. Magistrat pociągnie za sobą brak wyro-

Po zapoznaniu się z obecnie istnieją- bów mięsnych w sklepach, a co zatem i
cym stanem rzeczy i wynikami ingerencji dzie szybsze wywalczenie sobie cennika 
u władz wojewódzkich postanowiono wy- opartego na istniejącei kalkulacji. (s). 
słać niezwłocznie delegację do Minister-

---m~--~ 

400 robotników łódzkich 
wyjeżdża do Francji 

Organizacje pracodawców francuskich palń rudy żelaznej około 60, do pracy w 
ogłosiły zapotrzebowanie na kilka tysięcy przemyśle 75, i do rolnictwa około 85. 
robotników polskich, którzy w ciągu Prócz tego około 100 kobiet znajdzie 
miesiąca kwietnia znajdą zatrudńienie we zatrudnienie w departamentach północ
f rancji. Z tej liczby przypada na Łódź o- 'nych. W związku z tem przybywa w tych 
koło 400 osób. dniach do Łodzi misja francuska, na miej-

Z liczby tej uda ~ię w kwietniu do ko- scu przeprowadzi rekrutację robotników. 
palń węgla z Łodzi 35 robotników, do ko- f.. s} 

---tio0o-

do służby wojskowej, mimo to iż cierpi 
na wadę serca. 

Przewodniczący: Czy w 1927 roku nif 
był świadek badany przez lekarza Woło
szynowskiego w mieszkaniu Lengi? 

świadek: Nie ..• 
Przewodniczący: Dlaczego zeznawa\ 

pan w policji, że pan był badany w miesz 
kaniu Lengi? 

świadek: Protokuł był pisany pod 
dyktandem ża:ndarmerji. 

Przewodniczący odczytuje wówczas 
list Adolfa Daubego pisany do ojca r 
więzienia śledczego, który brzmi jak na
stępuje: 

„Drogi ojczulku! Opowiedz wszystb 
kto są ci ,,macherzy'', co wyrobili fał· 
SiZYWą książec:ikę poborową i wogóle wy. 
daj wszystkich macherów". 

Przewodniczący: Czy list ten był pisa 
ny przez pana? 

świadek: Owszem. Pisałem go pod 
przymusem i dyktandem. władz policyj. 
nych. 

Sąd zarządza konfrontację świadka ~ 
Lengą, przyczem Daube oświadcza, że te~ 
go Lengi niezna, bowiem właściwy Len· 
ga., który wprowadził go w nieszczęścit 
jest zupełnie inny. 

N a tern zakończono drugi dzień rez• 
praw. Dalszy ciąg w dniu dzi>Siejsz:ym e 

9-.ej rano. l~ 



TEATlł I SZTUKA 
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TEATR MIEJSKL 
)zJwNE W~DRóWKI SALVERM'.OS'ERA„. 
· Dziś we czwartek po cenach popularnych 
arcywesoła groteska "D~e wędr?wki Salver· 
inosera" z Michałem. Zmezem w roli tytułowej. 

nORFEUSZ W PIEKLE". 
1'0 cenach znacznie miżo117ch. 

Jutro w piątek po raz 6-ty nOrfeUMJ w ~ 
ile" (muzyka Offenbacha) barwna .opero-rewJa 
w reżyserii i inscenizacji K. Tatarkiewicza z P· 
L. Zamo1111ką art. oper. w roli Eurydyki i P. L. 
Krzemieńskim w roli OrfetlS'Z:a. T~ zaktua· 
lizowan:v (satyra na Ł6dź). 

„SZOPKA W' ARSZA WSKA• 
Głośna, jedyna w swoim rodzaju ,,$.zop~ 

Warszawska" rewja kukiełkowa, ~ktualno-poli
;yczna, pióra najsłaW:Uejszy~ dz~ś ~umo~· 
stów: Hemara, Lechoma, Słomms~ego 1 Tuwi: 
ma. gościć będzie w eTatrze Miejskim w Łodzi 
~ylko dwa dni a to: we Arodę 9 i czwartek 10 
kwietnia o godz. 8 i 10 wieczorem. 

Bilety nabywać można w kasie sama.w:lan 
Teatru Miejskiego Piotrkowska 74 od -10 ~o 
..fo 7 Wieczorem beZ przerwy. 

TEATR KAMERALNT. ~ 
„ŚPIEWAK JAZZBANDOWY'" 

WYSTĘPY EUGENJUSZA BODO. 
l>:z:iś, czwartek i dni nast.ępnych, prey)ęta 

Mid wyraz gorąco, wzruszająca, am~rykańsko
fydowska sztuka S. Raphaelsona nśp1ewak J &Z 
bandowy". eCny biletów obniżone od 1.50 do 
'1 zł. 

. TEATR POPtlLARNt', 
Ogrodowa Nr. 18. . 

„MAt NA USŁUGACH KOCHANKA" • . 
Dziś czwartek oraz dni nast.ępne pełna nie· 

lraaobliwego .humoru, wesoła komedja H. Mau· 
na ,,Mąż na usługach kochanka" w wybornem 
wykonaniu Głogowskiej, Wernisówny, Zietiń-
1kiej, Góreckiego i st. Dęhieza. 

„ZACZA.ROW ANE KOŁO• 
L. Rydla. 

Mi?omiey Teatru Popularnego z 

. tt A e'li\ A" z dnia 3 kwietnia 1930 roku • .J'~ Nr. 92 

, t. H • m cinka: eSrce za tamą. 19.20 - 19.80 Interme. 
zainteresowaniem oczekuj' najbliżb S:...~ pre~pje 1155.0020 M ~a~d:!f:~w 1~:45 : Kąclkhót~ 19.05 Rozmaitiści. 19.05 - 19.20 Gustawa Mor· 
ry któr4 będzie drama.tyczna a~ LUcJana ' rzeg ą • 17 15 w zo muz. 19.30 - 19.55 O Sztuce krakowskiej 
R;dla "Zaczarowane koło". Sztukę t.ę przygo~d- ,ko~aecilowytJ6·15:-bły17•1~ ~~;· 1f~~Muzyka jazz 20.00 - 20.0'5 Kem. Zw. Mł. Polsk. 20.05 -
wuje reżyser L Zbucki, podkreślając całą, W1 ° śwl e s oweJ 5 aWl • · f 2Q Ob 20.3.5 Pog. muzyczna z aWrsz. 20.15 Konceii wiskowość i ~ość tego cennego dzieła lite- bandowa. 19.25 - 19.40 P~„gr~ih. W. symf. z Warszawy. 
ratury polskiej. Po gad. muz. 20.15 Kcncert sJ" „.... z ar. 

Dziś w c:tWartek o godz. ł popoi. po raz o- <KRAKOW: 12.05 - 18.10 Koncert' gralllOf. WILNO: 12.05 - 13.10 Mueyka popularna. 
statni dla szkół średnich komedja Al. Fredry 15.00 - 15.20 Transm. z Warszawy:.16.00 - 15.00 -15.45 Transm. z Warsz. 16.15 - 17.0Q 
„Zemsta za mur graniczny". 16.25 Wychowanie dziewcząt w SzwecJ1• 16.25-; Muzyka lekka. 17.15 - 17.40 Cudowny książę 

TEATR GEYEROWSKt. 
Piotrkowska 291>. 

W lfobott i w niedzielt dwa razu przepiękna 
sztuka Lucjana Rydla „Zaczarowane koło" w 
wykonaniu całego zespołu. 

17.15 Koncert gramof. 17.15 - 17.40 Czary 1 Oskara Wilde'a. 17.45 - 18.45 Koncert popoł. 
czarownice. 17.45 Koncert z Wanizawy. 19.25 - 18.45 - 19.10 Skrzynka poczt. 19.10 - 19.40 
19.50 Skrzynka pocztowa. 20.05 Pogad. muz. z Aud. -,poetycka. 20.05 - 28.00 Koncert symf, ~ 
Warsz. 20.15 Koncert symf. z Warsz. Warsz. 

POZNA~: 18.05 - 14.00 Koncert gramof. 
16.45 _ 17.25 Słuchow. dla dzieci 1,1.25 - LWóW: 12.05 - 13.00 Koncert gramot 
17.45 Kurs ang. 17.45 _ 18.45 Koncert ·z War- 17.45 Koncęrt z Warsz. 18.45 - 19,80 Rozma· 

Co USŁYSZYMY szawy. 18.55 - 19.20 Najpilniejsze postulaty itości. 19.30 - 19.50 Skrzynka pocztowa. 20.0i 
, t eo do wzajemnego stosunku szkoły i domu ;o- Pog muz. z Warsz. 20.15 Koncert symf. z Filh, 

. PRZEZ RAD_,O dzie1elskiego. 19.20 - 19.35 Odczyt p. t.: Film Warsz. 
-, · P-ROGRAM fOLSKIEGO RAD.U~ i jego zagadnienia. 19.35 - 19•50 Interludjum ZAGRANICZNE: 19.08 Ryga. Wieczór Czai . 

. - muz. 19,50 - 20.15 Andersen w Polsce. 20•15 kowskieg?. 19.05 Mon<M:hjum. Carmen - opera 
na piątek, dn. 

4 
b. m.: . . - 22 30 Koncert sytnf. z Warszawy 22•45 - Bizeta 20.00 Berlin. Koncert religijny. 20.00 ST~ AUD~c,JE: . Sygnał czasu • ~1•58 1 

24.00 °Muzyka. ta.n. Wiedeń. Jephta. - oratorjum Haendla. 20.00 
19;58 ~a wszystkie &~Je. W Warazawie. 

13
·
10 I KATOWICE: 12.05 - 13.00 Koncert gramo Sztutgart. Koncert Filhar. 20.15 Langenberg. 

komunikat meteorologiemy, 
15

·
00 

kom, gospo- f 1715 - 17 45 Odczyt z Krak. 17.45 - Schlager - słuchowisko satyryczne. 20.80 Me· darezy onowy. . . 18.'5 . 
WARsZAWA: l.UI) _ 13'.10 Muz-. gramof. 18.45 Muzyka lekka z Warszawy. 't - djolan. Koncert symf. 20.30 Królewiec. Elga, 

sluchow. 21.02 :Rzym. Bambu - operetka Ca· llJW-iłiHUll rabellego. 

Janet Gaynor 
bohaterka filmu 

nANIOŁ ULICY" 

KlNO-TEA TRU 

Franz Borziłge 

Genialny reiyur t'ycls areydzieL 

~ 
·bO 

et 
bohater filmu 

"Siódme niebo" 

S.,dm k . " „ 10 e ·przy azan1e -~ 

Komu· stacja radjowa Łódzka 
przeszkadza, - niech ·pośpieszy 
1068 do F-my 

-Radjo-Splendid 
- .PIOTRKOWSKA 61 

w podwór:r;11, telef. 159.02 

po eliminator 
Z. łatwości~ wyłączamy stację 
miejscową w każdym odbiorniku 

PE&llA TAllELA WYGlłAllYCH V KLAIA 24•TY_ DZIEi 
RZERWĄ. 9Stfoi 310 26 417 5%0 39 621 %3 tł 718 856 9T6 %140 185432 195000 200401. ąo8 858 102184 285 43 417 67 62ó 771 108056 

PRZED p 492 512 657 7lkl 97%" 838 89 98013 15 43S 60 604 600 zł. wygtały n-ry: 15879 56440 63175 817 '82 42 5ZO 66~ 752 86 104066 462 650 86"1 
60,00(t zł. wygrał nr: 191691 1zo 9909: 2os 22 90 694 100033 30 698 924 u 38 66114 73077 9fj802 130073 137605 140427 165815 105041 91 213 91 829 917 106000 605 44 655 741 
Po 11~,000 zł. wygrały n-ry:· 10992 63 lOlM3 s. 48% 585 au 929 102409 550 8%6 29 L78187 179307 198264 201513. 82a lv7162 86 376 517 58 681 768 81 848 88 988 

05838 208369. 10367' 840 931 104011 140 362 610 8!16 984 105000 P-o 500 zł. wygrały n-ry: 906 5787 11573 108125 29 73 202 398 469 573 846 982 109028 
5,000 zł. wygrał n-r: 172560 462 713 29 40 60 940 48 6'7 106161 su 967 101014 13804 14950 16682 20569 23279 28579 30860 47 931 110118 242 882 98 434 111122 34 204 
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6 

Po 3,ooo zł. wygrały n-ry 30371 38754. 61 368 309 406 35 5·'7 108%35 307 534 796 841 109085 81766 32075 36342 44488 45105 52554 64~96 11 _ 59 43~ 819 65 954 s2. 
Po. 2,000 zł. wygrały n-ry: 33387 115 385 485 S'6 67'7 709 87 931 89 93 110007 63 30 G4647 67303 68056 69271 70207 78702 7398i 112528 671 775 819 

9
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98 113181 284 78 
~ 

SIS ~ lU161 8% 20'6 %' 49' 606 9M. ' 76146 79360 79685 81834 82588 84507 85519 481 642 783 114793 116152 342 88 771 871 73 
'80713 154818. 112057 go 133 .U 381 4.ł9 649 1US04 9 91 6%0 93010 94171 99342 101486 103528 111627 991 116112 212 60 659 117071 142 68 398 968 

Po t,000 zł. wygrały n-ry: 11397 15930 87S 90 989 114018 210 9' 835 9U 16 11S3-ł9 681 113249 113887 115484. 111022 117413 123676 118120 50 334 42 419 718 11
9038 137 288 761 18547 83289 91475 91927 98827 99219 7S7 802 9 116160 209 632 858 95 958 117026 <Oil 123726. 130038 H4352 153750 157837 157918 922 44. 

138903 168608 177665 73 m 789 1142 ua~9 351 649 762 sos 119010 m t584.34 l6orn2 168999 169.304 110113 173957 1~0071 833 562 87 667 745 897 975 121362 
• "'"85 Sl ... łJ ·449 516 654 738 90 810 84 908 53 91 120219 415 689 ł. 76295 18271' 191479 192683 195748 796166 93 401 28 581 751 822 99 122276 377 458 679 Po 600 al. wygrały n-ry: 11429 ... .., "'" '709 63 11 919 1%1081 403 96 _. 1!%045 %'8 305 605 02Ai:l 20A385 207059 
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Po 500 zł. wygrały n-ry: 451 1777 2204 3617 4489 121111 387 SM 606 801 38 928 54 128394 97% 1%9038 PO %5łł ZŁOTYCH WYGRALY N-ry: 691 848 57 126058 95 136 560 687 54 67 761 890 
j516 6084 16529 18744 19317 22837 23936 26966 27259 119 225 40 4SS 633 726 31 69 131183 89 486 94 504 171 73 258 422 544 717 937 1364 853 2108 996 127198 468 675 899 956 68 128449 65 561 
.27413 31215 40118 41817 42438 43102 50669 52591 835 132473 745 13313fi 28 235 94 479 89 685 746 '76 290 426 703 26 79 883 954 321o 766 857 988 635 68 772 900 129101 212 54 352 454 818 9'7 S2 53 1 55slo 5""'7 60992 6916S 75733 '77194 4057 194 285 5008 118 80 459 505 866 6025 116 • 

632 70 .,.... 93 885 950 56 134061 137 46 135066 90 283 396 -612 84 36 268 99 889 739 840 901 7092 156 261 53 1300198 227 450 664 131069 187 517 883 
78988 80903 82378 86505 88181 91385 9177' 9!363 13623'7 325 695 101 71 26 832 137167 356 '61 S39 ~7 89 907 8144, 390 787 801 95 9024 85 3].3 77 132001 04 98 170 294 340 529 601 735 133009 
97215 105528 105999 113084 1134% 1168
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155438 159299 165289 169857 172624 174-ł21 175ISO 142703 1'3100 73 373 468 617 959 1'4066 8' 379 13338 521 34 93 14428 604 873 965 15lt6 234 40 187024 1?9 225 79 495 631' 701 923 69 138038 
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73 627 24364 87 92 483 792 25356 623 S8 802 918 520 '721 836 167191 '8 214 27 43 330 470 539 694 816 807 79 927 -80 93 41402 895 42105 320 667 736 776 880 87 158107 210 67 92 324 44 599 655 905 
36081 401 669 8%5 974 86 27141 725 54. 29 940. . 850 43105 7 395 668 971 44008 95 615 736 8~6 159247 97 323 98 413 650 718 881 90 160028 
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~r. 92 „HASŁO'' z dnia 8 kwietnia 1930 roltu. 

IClłOllKA 
t. DZIS: 

Egzekutywa kupców man uf akturowycb. 
KWJJl',CJEŃ'. I Ryszarda Sanacja handlu w Łodzi . 
3 

JUTRO: 
Izydora W ubiegłą niedzielę odbyło się w Ło

dzi w Stowarzyszeniu Kupców (Piotrkow--•-ws: słońca g. 5 m. 13 ska 73) pierwszem ogólnó - polskim zjeź-
Zachód • g. 18 m. 5 dzie kupców .manufakturowych w War

szawie. 

wiciele kupiectwa warszawskiego w oso- szawie przyczem uchwalono utworzyć cen 
bach Grajewer, Gutgold, Berenholc, M,ien tralę, zadaniem której będzie racjonalizowa 
oraz dyrektor centrali kupiectwa warszaw- nie handlu manufakturą. W pierwszv11 
skiego inż. Zajdeman. rzędzie uznano w tym kierunku przepro-

P_o. zagajeniu posied~eniu pr_zez przed- I ~adze~ie ankiety pomiędzy istniejącew 
staw1c1ela stowarzyszenia kupcow p. Lew fmnam1 manufaktury celem stwierdzeni~ 
,ztajna, przewodnictwo powierzono p. dr. .które z firm tych są godne udzielania kre
Warszawskiemu. dytu. Spis takich firm zostanie opracowa 

CZWARTEK 

~---~ 
W schód k. g. Il· S m. · z ramienia miasta Łodzi brali udział w z. ksi~żrc a 4 n• 3 posied:zenlu egzekutywy pp. Lipnowski, 

Ljazd Mistrzów Budowlanych 
w Łodzi 

Sapir, Dr. Warszawski i Lewszta.i:1 (Piotr
kowska 73), pp. jaszuński, Poznersen i Te
nenbaum (Piotrkowska 10) oraz przedsta 

Na wstępie omawiano postulaty wysu- ny i rozesłany członkom zorganizowanych 
nięte na ogólno - polskim zjeździe w War- w centrali kupców. 

W niedzielę dn. 6 kwietnia b. r. odbę
dzie się Zjazd Mistrzów Budow~q,nych 
woj. Łódzkiego w lokalu Resursy Rzem. 
przy ul. Kilińskiego Nr. 123, ·na który u
prasza się o jaknajliczniejsze przybycie 
delegatów. 

Cech Mistrzów Murarzy w Łodzi. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Izby Rzemieślniczej 

Na odbytem w dniu wczorajszym Ze
braniu Zarządu, postanowiono zwołać na 
dzień 10 b. m. Nadzwyczajne Walne Ze
branie Izby Rzemieślniczej, które odbę
dzie się w sali posiedzeń Izby o godz. 
7-ej wieczór. 

Na parządku dziennym są następu
jące sprawy: 1) regulaminu egzamina
cyjnego dla rzemieślników, nieposiadają
-::ych świadectw mistrzowskich, którzy 
l)rowadzili warsztaty przed wejściem w 
życie ustawy Przemysłowej. 

2) uzupełniające wybory do stałych 
komisji egzaminacyjnych dla czeladni
ków i mistrzów. (S). 

Koledze naszemu p. Janowi Benkemu z powodu 
śmierci żony jego 

ś. t p. 

Wandy z Steckelów 
wyrażają serdeczne współct:ucie 

Współpracownicy UJ Brygady 
Wydziału Śledczego. 

Cech rzeźniczo wędliniarski 
składa momorjał w Urzędzie . Wojewódzkim 

Ze Związku Pracy Delegacja ce.chu rzeźnicza - wędliniar- cen na mięso i. jego przetwory, wypowie-
skiego miasta Łodzi złożyła w dniu wczo- działa się za podniesieniem obecnie obowią 

Obywatelskiej Kobiet rajsz)'.'~ !11emorjał następuj~cej treści: zujących cen na mięso i jego przetwory 
Dn. 4 b. m. (w piątek) 0 godz. 7-ej ~hmejSZ~m zwracam!' się d? Urzęd_u o 14%, jednak Magistrat m. Łodzi opinję 

11 lokalu zw. Pracy Obywatelskiej Ko- WojewódzkieĘo ~ Łodzi z uprze1mą pros- komisji uchylił i cennika nie podwyższył. 
biet Piotrkowska 73 dr. fil. pani z Erd- bą w następugcej sprawie: i w dniu 20 W związku z powyższym, uprzejmie pro 
ma~owa wygłosi odczyt na temat:· .marca roku bieżącego z polecenia Urzędu ·~imy Urząd Wojewódzki w Łodzi o podnie 

„Dookoła :ragadnień kobiety Wojewódzkiego była przeprowadzona ści- sienie obecnie obowiązującego cennika na 
współczesnej". .sła kalkulacja cen na mięso i jego przetwo mięso i jego przetwory o wykazane w kal 

(Styl moralny a współczesność. Dwa r~, która w.>:k~za.ła,. że .'":szystkie prz~dsię kul~cji 14%, pon.ieważ straty jakie ponos~ą 
typy kobiet i odpowiadające im dwa ty- b10~stwa rzezntck1e 1st~1ejące;:: Ło?z1 od r~ez.mcy w _Łodzi, dopr~w~dz1ły do zuboze 
py ideałów kobiecych; ich ustosunkowa- dłuzsze{?o czasu ~ra~ują z 14 ,o d.eflcytem. ma 1, do og~lnego zadłuzen;a ~odatko~eg~, 
nie się wzajemne w przeszłości i dzisiaj. 2) pomimo upłymęc1a sze~eg~ d~1 od cza- z ktorego me będą w stanie się wywiązac. 
Mężczyzna powojenny. Problematy ko- s1;1. przeprowadzenia wym1~n.10nej kalkul~- .(w) 
biety dzisiejszej). · Cjl dostosowane, 3) komisja do ba?ama 

Ro~zne· Zebranie 
Związku Obrony Kresów 

Zachodnich 
W niedzielę dnia 6 kwietnia r. b. o 

-oOo--

Tajemnicza banda usypiaczy 
grasuje na kclejach 

godz. 12-ej V: I-ym .t~rminie i o godz. W dniu onegdajszym znany w sferach I tościowe, przyczem palto i marynarka by-
12,30 w II::-:-im t~rmirue w l~kal':l p1-.zy .kupieckich i przemysłowych Łodzi Jankiel ły przecięte brzytwą. 
uL Al. Kosc1uszki 53, ?dbędzie _się "!'al- Brodacz z Białej udał się w nocy do róż- O kradzieży tej poszkodowany powia
n? Roczne Zgr?madzeme członkow Łódz- nych miejscowości województwa łódzkie- domił policję na stacji kolejowej w Toma
kiego K?ła Związku 9brony Krei;;ów go, celem zainkasowania należności za wy szowie, która wszczęła energiczne "docho-
Za~hodmch z nast~pu~ąc_ym porządkiem roki sądowe i protesty. dzenie. 
dziennym: 1. zagaJeme i wybór prze- Gc1v znalazł się niedaleko Skierniewic jak się okazało jest to dobrze uplano· 
wodnkzą~ego, 2. odczytanie proto~ułu z do pnectziału kolejowego II klasy, gdzie wana banda złodziejska, która przy pomo
poprzedruego W~lnego Zgromadzema, 3. sam siedział - weszło dwóch elegancko cy jakiegoś środka usypiającego okradJ 
spr~wozdanie organizacyjne, 4. sprawoz- ubranych mężczyzn w towarzystwie wy- pasażerów na kolejach, przyczem tym ra
da:n~~ kas~we? 5 .. wybór ·Zar~ądu. i Ko- twornej damy, zajmując miejsce naprzeciw zem obrali sobie za ofiarę Brodacza. 
m1sJ1 Rew1zyJneJ, 6. Wolne wmoski. Brodacza. Niedaleko Kolui:.zek Brodacz po Po otrzymaniu wiadomości tej władze 

· Zm·iany na stanowiskach 
w woisku 

Rozkazem M. S. Wojsk. ppułk. Franciszek 
Sobolewski mianowany został komendan
tem P. K. U. - Łódź-miasto I. 

Pułkownik Wojciech Piasecki miano
wany został inspektorem poborowym przy 
O. O. K. - Łódi.. (b) 

Naprawa chodników 
przy ul. Piotrkowskiej 

Starosta grodzki zwrócił się do magi
stratu w sprawie natychmiastowego rozpo 
częcia robót przy naprawie chodników na 
ul. Piotrkowskiej, zniszczonych podczas 
asfaltowania jezdni na tej ulicy. 

P. starosta w piśmie do magistratu 
Atwierdza, że obecny stan tych chodników 
?agraża bezpieczeństwu publicznemu. 

. Niezależnie od tego, p. starosta zarzą 
dził zwołanie konferencji przy udziale ma
gistratu, właścicieli nieruchomości, gazow 
ni, elektrowni i telefonów w sprawie u-
7.godnienia planu robót na ulicach łódzkich 
by roboty te odbywały się równocześnie. 

(b) 
- --~ 

mału zasypiał i obudził się dopiero pod To- policyjne w Tomaszowie nadały natych
maszowem. Rozejrzawszy się stwierdził, miast telefonogram do wszystkich miast 
że towarzysze jego podróży niema i wraz wzdłuż Iinji kolejowej, którą jechał Bro
z nimi znikła teczka, w której znajdowały dacz, podając dokładny rysopis owych ta-
się weksle i protesty na sumę 5,000 zł. jemniczych osobników. 

Niezależnie od tego stwierdził on, że Dotychczas nie udało się jednak zło-
dokonano przy nim osobistej rewizji i skra czyńców schwytać. Dalsze dochodzenie 
dziono mu kilkaset złotych i papiery war- w toku. (p) 

---000,---

Nagrody za wykrycie 
przestępstw celnych 

Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała okół 
.nik od Ministerstwa Skarbu o przyznaniu 
nagród tym osobom, które przyczynią się 
do wykrycia przestępstw podlegającym u
stawie karnej skarbowej. 

Nagrody za wyk.rycie przestępstw przy 
znaje się, jeżeli przestępstwo polegało na 
uszczupleniu dochodu skarbowego, albo też 
na naruszeniu zakazu przywozu, wywozu 
i przewozu towarów. Funkcjon::trjuszom 
·skarbowym nagrody za wykrycie tych prze 
stępstw mogą być przyznawa·ne tylko w 
wypadkach zasługujących na wyjątkowe 
wyróżnienie. 

' Do nagrody dopuszcza się osoby, któ-

re współdziałają fizycznie w ujęciu przestęp 
cy lub przedmiotu przestępstwa, albo też 
niewątpliwie doprowadziły do wykrycia 
przestępstwa. W sprawach karnych skar 
bowych, których zachodzi możliwość obli
czenia szkody Skarbu Pa!lstwa dochodzić 
może ogólna kwota nagrody do 75% tej 
szkody . 

Za wykrycie przestępstw, polegających 
na naruswniu samego tylko zakazu wywo
.zu, przywo2u lub przewozu, jak również 
innych przes:tępstw, co do których oznacze 
nie szkody Skarbu Panstwa je.st niemożli
we, nagroda dochodzić może do 5000 zło·. 
tych. .(w). 

Następnie uchwalono opracować form) 
walki przeciwko takim firmom, które nie 
dotrzymują zobowiąza!l, dopuszczają wek 
sle do protestu prowadząc dalej handel. 
Przeciwko takim firmom będą powzięte 
jak najdalej idące środki celem zmuszenit 
ich do załatwiania swych zobowiązań a na 
stępnie zezwolić im do prowadzenia han
dlu. 

Centrala branźy manufakturowej w 
Polsce będzie również reprezentantką 
wszystkich kupców i będzie interwenjowa 
,la u odnośnych władz we wszystkich wy 
padkach i będzie występywać z postula
t~mi w .spr~wac.h podatkowych tyczących 
się specjalnie te1 branży. 

j Egzekutywa będzie również pertrak-
to~ała z przemysłowcami łódzkimi w spra 
w1.e przeprowadzenia sanacji w stosunkach 
między przemysłowcami a kupcami " 
zwłaszcza w sprawach zniesienia różnicy 
w tranzakcjach za weksle a gotówką. 

Wreszcie uchwalono na posiedzeniu tym 
od?ywa co miesiąc posiedzenia celem jak 
najszybszego wprowadzenia porządku w 
handlu z manufakturą i doprowadzania do 
normalnych stosunków. 

Biuro centrali mieścić się będzie w W aT 
szawie, gdzie mieści się obecnie sekcja ma 
nufakturowa. ( p) 

Z Instytutu Rzemieślniczego 
W sobotę, dnia 5 b. m. w lokalu Li~ 

Moc. Roz. Polski przy ul. Aleje Kościusz
ki 17 w I. terminie o godz. 19.30, w II o 
godz. 20.30 odbędzie się Ogólne Zebrani~ 
wszystkich członków Towarzystwa lnsty· 
tutu Rzemieślniczego. 

Pożar na ul. Zeromskiego 
Nocy ubiegłej wybuchł pożar w miesz 

kaniu Antoniego Dziensiewicza przy ulicy 
Żeromskiego 36. Pożar wybuchł wskutelt 
wadliwego przewodu kominowego, gdzie 
zapaliła się belka. Zaalarmowano natych· 
miast II. oddział straży ogniowej, który po
żar ugasił. Pastwą płomieni padła częśł 
sufitu oraz umeblowanie mieszkania. · 

(pl 

Przewóz alkoholu 
nie podlega podatkom 

samorządowym 

W związku z opracowaniem przez po
szczególne samorządy miejskie statutów 
podatku komunalnego, pobieranego od Ja. 
dunków kolejowych przypomniało Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych miastom, Ż" 
podatek w żadnym wypadku nie może byc 
ściągany od wyrobów alkoholowych, piwa 
i t. p. (w~ 

Pokąsany przez psa 
W dniu wczorajszym w podwórzu do. 

mu przy ulicy Orla 25 został pokąsany 
przez psa 16-o letni Władysław Borsiak, 
sprzedawca gazet, zamieszkały przy ulicy 
Napiórkowskiego 16. 

Wezwano pogotowie, którego lekan 
stwierdził ranę kąsaną prawego podudzia 
w części środkowej, i po nałożeniu opatru11 
ku pozostawił go w stanie zadawalającym 
na miejscu. (w) 

Zabó · stwo na strychu 
W dniu wczorajszym przy ul. Drewno" 

skiej 28 popełpił samobójstwo przez otru. 
cie się karbolem 27-o letni Stanisław &
nasiak bezrobotny. Przybyły lekarz pogo
towia stwierdził zgon. .Zwłoki samobóje, 
pozostawiono pod opitką policji. ,tw! 

• • 



Str. 6 „HASŁO" z dnia 3 kwietnia 1930 roku. Rr. 92 

Of • • ł h · · ł ·zmiany w Kasie Chorych iaraml n1es yc anego oszus wa gdafa~o:f:d~~:!a~~~~:a~!;!j si1= 
skiej kasy chorych, poświęcone całemu 

dl• • • k ' l d • szeregowi spraw. pa I powaznl upcy W O Zł . Między innemi omawia.no spra.wę do· 
· · magania si9 przez ubezpieczonych wyboc 

Przed kilku dniami przybyli do · Łodzi śle~~zy w Łodzi postanowił zaaresz~o.w.ać cze zadowoliły się aresztowaniem pozosta ru lekarzy. Ubezpieczeni bowiem dotych-
diejaki Abram Milller z .Tcz:wa. i Moszek Mo1zesza Goldmana rzekomego własc1c1e- łych aferzystów Mliłlcra i Ickowicza w miej czas musieli brać każdego lekarza, które
łckowicz z Wejherow·a 1 zw1edz1wszy ca- la domu ekspedycyjnego, lecz ten zwąchaw scach ich pobytu. . go przydzielano im, bez względu na to 
ły szereg poważnych firm manufakturo- szy pismo ncsem przed aresztowaniem Za zbiegłym Goldmanem wysłano listy czy dany ubezpieczony :ma zaufanie ezy 
wych dokonali większvch zakupów towa- zbiegł zagranicę. Dlatego też władze śled gończe. (p) t . · 

J ez rue. 
rów. Ł d . · Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą. 

Pobyt owych kupców w 0 zi wywo- E h t ' • rada lekarska kasy chorych uchwaliła 
lał wśród kupców .zadowolenie z tego po- c a uroczys OSCI wprowadzić do obecnego systemu iecze· 
wodu, że tranzakc1e dokonywane były za nia, prawo wolnego wyboru lekarza z 

g.o.t~:k$ybrani~ to~a~ów kupcy owi wpła ku czci. Marszała Piłsudskiego pośród ordynujących w danej lecmicy. 
c1h z tytułu zahczki nieznaczne sumy, przy. (p) 
czem tow~ry te po.lecili przesła~ do biura Dla uczczenia Imienin Wielkiego Bu-1 dantowi wypowiedziała p. L. Zwolińska. N 
ekspedycy1nego, mieszczącego się P~:?i}' ~I. dow.aiczego Polski, ubiegłej niedzieli o Solo „Wizję Szyldwacha" wykonał zna- OWe ządania pracowników 
Piotrk?.wskiej 26, należącego do. m~1ak1e godz. 4 p. p. Towarzystwa śpiewacze im. ny tenor p. J. S;;ymański przy _ako~p. rzeźniczych 
go M.o1zesir Goldmana, który wysle .Je za Stellego ur.zadziło uroczystą akademję w dyr. Znyka. Resztę programu · wypełniła 
zaliczeniem. . . . sali Teatru Europejskiego przy ul. Zgier- nadzwyczaj udana jednoaktówka z u- W dniu wczorajszym odbyło się zebra 

. Kupcy tut~jsi 'Yidzą~, ~e mają do czyn~e skiej 17. · działem b. ładnie zapowiadających się sił nie pracowników rzeźniczych, na którym 
ma z. powaznem.1 ludzm1, transporty na- Na program złożyły się: amatorskich p. p. A. Selewanowa, J: Szy- były poruszane sprawy pracy i płacy tych-
zychm1ast wysłah do ws~aza~ego domu Prelekcja wygłoszona przez p. J. Szy- mańskiej, H. Szezepaniakóva1y, K. Czar- że pracowników. 
eksp~~y.cyfnego, . w oczek1wamu rychłego mańskiego. . neckie~o i. A. Zawadzkiego, reżyserji p. Zebrani po dłuższej dyskusji uchwalm 
nadeJsc1~ pokr{'cta. . . ~ Chór mieszany Towanystwa pod kie- Szyma.11sk1ego. . • . ,następujące żądania: 

~o k1l~u dmach na staC]e kolejowe Tcze runkiem zasłużonego na polu krzewienia Wypełniona po brzegi pubhcznosc1ą 1-kateg. duże warsztaty - 90 zł. tyg., 
wa t We1he_ro.wa nadeszły bele za_adreso- pieśni polskiej dyr. w. Znyka, wykonał widownia_ zaśWiadczyła jaką. -popularno- I-kateg. mniejsze warsztaty - 60 zł. tyg. 
wane .do ~yzeJ wsk~z~ny~h adresatow, l~cz pieśni chóralne, między innemi: „Orły, ścią ci~szy się Towarzystw-0 i urządzane _II-kateg. bez vnględu - 45 ;i:ł. tyg. 
ku w1elk1emu. zdz1w1en~u w!adz · kole10- Sokoły" _ żukowskiego, „Pieśń Pracy" przez nie imprezy. III-kateg. bez względu _ 30 zł. tyg. 
w;yc~ adre~ac.1 bez obeJrzema. prze~yłek _ Jakubowicza i „Wiosnę" _ Prosna- U •. Gon. żądania te wysunięte są przez .pracow 
osw~adczyh, .ze transportów nie odbiorą, ka. Recytacje: Wielki Dzień i Komen- ników w stosunku tygod11iowym, oraz pra 
b<iw1em zamiast towarów manufakturo- · o0o cownicy ci żądają 8-o godzinnego dnia pra 
wych znajdują się tam szmaty i stary pa- k cy, a nie jak teraz, którzy pracują od 14-

pierp~~;~~;!~rodziło u władz kolejowych . Tragedja bezrobotnego starusz a do 16-u I!Odzin dziennie. (w) 
,podejrzenie, że sprawa jest nieczysta i ·o 

t · · h h · d T ł d Przy ul. Wólczańskiej 177 mieszkał od I się zadość. W pewnej chwili, gdy syn ogo 
~pos rzezemac swyc zaw1a orni i w a ze .1 . d ł · d k h · Budowa· 11•0· J•l• t~a~WaJ·owe!i śledcze. Te zkolei powiadomiły urząd dłuższego czasu w separacji z żoną swą lił mu po twarzy 1 u a się o uc m po ~ 
~ledczy w Łodzi, który wszczął energiczne 64-letni Jan Prenga. Prenga był majstrem ciepłą wodę starzec kor~ystając z okazji Zgierz-Piątek _ 
dochodzenie, co doprowadziło do. ujawnie- fabryki Richtera i od dwóch lał już zdra- chwycił za leżącą na stohku brzytwę zada-
nia afery zakrojonej na szerszą skalę. dzał rozstrój nerwowy, wskutek tego, że jąc sobie kilka głębokich ran w szyję. Gdy Wobec kończącej się budowy szos) 

Okazało się bowiem, że po ' upftednim trzecia zkolei żona opuściła go. syn wrócił do pokoju zastał ojca omdlałe- Zgierz-Piątek dowiadujemy się, że dy-
porozumieniu się Mojżesz Goldman utwo- . Dlatego też widząc, że_ praca jego w_ fa go, obryzganego krwią, która spływała z rekcja Kolei Elektrycznej Dojazdowej przy 
rzył przy ul. Piotrkowskiej 26 w, jednynl bryce jest meproduktywna i· naraża się sta gardła. Na alarm syna zbie~li się sąsie- stępuje do przedłużenia Jinji tram,wajowef 
pokoiku w suterynie rzekome biuro ekspe~ le na przykrości ze strony swych przełożo- dzi, którzy zawerwali pogotowie, lecz przed ze Zgierza do Piątku. Linja ta będzie mia 
dycyjne, szykując grunt pod aferę dla nych podziękował za posadę. przybyciem pogotowia starzec . wyzionął ła bardzo wielkie znaczenie ze względu n2 
wspólników swych Milllera i Jckowicza. W dniu wczorajszym Prenga udał się ducha. Zwłoki zabezpieczono na miejscu ·ułatwiony dowóz żywności z okolic Piat< 

Zmyliwszy w ten sposób czujność ' sfer do syna swego zamieszkałego w tymże do- do zejścia władz sądowo - lekarskich. ka do Łodzi. (p) • 
kupieckich Łodzi udało się im. nabrać cały m.u, prosząc by go ogolił, czemu też stało · ,(P) 
szereg kupców i wyłudziwszy w ten spo- -.e,-- walne zebranie 
96b większe transporty towarów zamiast 

wysłania ich do Tczewa i Wejherowa wy Nowy podz1·a1 re· o' no' w. Łódzkiego Zw. Dzietinikarzy 
słał takowe do Gdańska, następnie zagra- i Publicystó~ Sportowych 
aicę. W poniedziałek odbyło się w lokah.t 

Do Tczewa i Wejherowa natomiast sędzio'w śledczych 
~słano bele z bezwartościoweini szmata- Hasmonei przy ul. Gdańskiej 40 walne 
•i i makulaturą, które to transporty mu- Jak wiadomo na zasadzie rozporządze-1 rownictwem sędiz.iego Jesionowskiego. zebranie Łódzkiego Związku Dziennikarzy 
siały być zdaniem aferzystów zamienione nia ministra sprawiedliwości, zwinięte Trzeci rejon obejmuje komisarjaty poli- i Publicystów Sportowych, które minęło 
w drodze. zostały dwa rejony śledcze w Łodzi, wsku cji 1, 2, 3, 6, i 8 którego kierownikiem pod znakiem niezwykłego zainteresowania 

Po stwierdzeniu całej tej afery urząd tek czego miasto Łódź podzielone zostało jest sędzia Taubenszlag. Wreszcie czwar członków przybyłych nawet z prowincji. 

Z nowych wydawnictw-· 

NOWA KAPROWA - tygodnik zorga
aizowanej demokracji Rok I. Nr. l i 2 Wąr
AZ.a.wa. -

Pierwsze dwa r'1mery tego tygodnika, 
doskonale redagowanego, porywają beż
tvzględnością i śmiałością w wypowiada
niu sądów, pogardą bierności i tchórzo
stwa, żywością i aktualnością treści. Nowa 
Kadrowa wyrusza do walki o mocarstwo
wą Polskę śmiało, odważnie, pewna nie
dtybnego zwycięstwa. Tygodnik ten wi
nien stać się niezbędnym pokarmem 
wszys.t~ic~, co hasła Józefa Piłsudskieg•) 
aczymh kierunkową swego żywo.ta. Pa
tronat Ligi Rozwoju Mocarstwoweao Pol
sk! i I?ierws~o~zę.dne si~y publicy~tyczne, 
dz1enn!~arsk1e 1 hterack1e są rękojmią, że 
zyskahsmy w Nowej Kadrowej placówkę 
)akiej dotychczas nie było. ' 

Czytelników naszych, którzy nad bły
Amtliwy frazes i puste słowo przedkładają 
treść wewnętrzną, zachęcamy gorąco do za 
poznania się z powyższem wydawnictwem. 

" .W-ski. 

Kradną pasy f ~bryczne 
Nocy wczorajszej w fabryce -Piescha 

..«1konano zuchwałej kradzieży pasów fa
brycznych, których wartość sięga przeszło 
'2500 złotych. 
. y..'drożono natychmiast dochodzenie po 

l1cy1ne, które w stosunkowo krótkim cza
sie p~z~czyniło się do uj ęcia sprawców 
kradz1ezy. Aresztowania dokonano w chwi 
li, gdy trzej złodzieje wynosili .towar z 
':<~jówki. Jak się okazało byli to znani po 

·ticJI złoczyńcy : Jan Woin1ak, Wilheltll 
i Antoni bracia Karol. . . ·· 

Ws~ystkich trzech przekazano do dy
~~q1 władz sadowa - śledczych • . i~ 

na następujące cztery rejony: Pierwszy ty rejon śledczy obejmuje 4 } 5 komi· 
rejon obejmuje komisarjaty 9, 10, 11, sarjaty policji, którego kierownikiem zo- Obrady były b. ciekawe i przeciągnęły 
12, 13 i kierownikiem którego jest sę- stał sędzia Maurer. się do późnej nocy. Z ważniejszych uchwaJ 
dzia Braun. Drugi rejon śledczy obejmu- Uchwała ta weszła w zycie w dniu postanowiono przemianować łódzki zwi:t 
je obręb 7 komisarjatu oolicji pod kie- wczorajszym. (p) zek na Koło Okręgowe Polskiego Związku 

---0-- · J)ziennikarzy i Publicystów Sportowych. 

Re'łUl7J.ZJ·.a · konc"es1··· ko!e;ek Postanowiono również zwołać nadzwyczaj 
WY• j ne walne zebranie natychmiast po otrzyma 

d d h 
niu statutu Polskiego Zw. Dziennikarzy i 

Oj 8Z OWYC Publicystów Sportowych. 
Prezesem łódzkiego koła wybrany zo· 

Jak niedawno temu donosiliśmy mia-1 Komisja po zapoznaniu się z warun-
sta Ruda - Pabjanicka, Tuszyn oraz u- kami na miejscu złożyła relację z swych · stał jednogłośnie poraz trzeci p. Władysław 
rzędy gmin Widzew i Gospodarz zwróci- poczynafl w ministerstwie, na skutek Kozielski. Pozatem do zarządu weszli: 
ły się do ministerstwa komunikacji ze czego w dniu wczorajszym burmistrz por. Woskowicz, Artur Reiter, Stefan Ka· 
skargą na dyrekcję kolejek dojazdowych. miasta Rudy - Pabjanickiej p. Adam łuszyner i Kazimierz Rozmysłowicz. Do 
W skargach tych wykazywano na nie- Latkowski otrzymał od ministerstwa pi- Komisji Rewizyjnej pp.: M. Szenwic, i A. 
słusznie wysoką taryfę tramwajową, nie- smo w którem władze wyjaśniają, iż żuczkiewicz. 
płacenie. podatku miejskiego, żądając wskut~k braku podstaw prawnych, postu-
zmiany szyn obecnych, na antysanitarny laty tych miast nie mogą być załatwio- Delegatem na walne zebranie Polskiego 
stan wagonów tramwajowych oraz o po- ne. Zw. Dziennikarzy i .Publ. Sportowych, w.v 
czekalniach, które nie chronią pasażerów Miasta te nie zadowolone z tego po- brany został p. Kozielski, 
przed ulewą, śniegiem i zimnem. stano'i\ienia zdecydowały opracować po-

Po pewnym czasie na skutek tych nowny memorjał, który będzie przesłany 
skarg przybyła do Łodzi komisja mini- ministerstwu, domagając się poddania 
sterjalna, która przystąpiła do zbadania rewizji koncesji udzielonej kolejkom do-
zarzutów. jazdowym. (p) 

-o0o-- · 

Zwiększenie liczby sędziów 
w Sądzie Pracy 

W swoim czasie donosiliśmy o inter
wencjach poczynionych przez tutejsze or
ganizal::je robotnicze u władz centralnych, 
domagających się zwiększenia dotychcza
sowego kompletu sędziowskiego w S<1-
ozie pracy.. 

'.'\! memorjałach swych organizacje te 
wskazywały, iż do sądu pracy v;.-plywa 
bardzo duża ilość spraw robotniczych do-
1:11-~~ąj~y_cll si~ odszkodowań od smrdl 

chlebodawców. Sprawy te leżą. w sądzie 
bez rozpoznania miesiącami co krzywdzi 
robotników. Jak się obecnie dowiaduje
my, petycje te odniosły pomyślny skutek, 
gdyż ministerstwo · sprawiedliwości dele
gowało do tutejszego sądu pracy jeszcze 
jednego sędziego p. Walczaka, który już 
w dniu V'lc.zorajszym objął urzędowanie. 

iP), 

Nocne dyżury aptek 
Dziti dyżurują następujące apteki: 
Sukc. Wójcickiego (Napiórkowsi.iego 2.l ~. W. 

Danielecki (Piotrkowska 27), Ilnicki i Cymer (Wól 
czańsk;:i 37), Sukc. Leinvebera (Plac Wolności 2)1 
Sukc. Hartmana (Młynarska 1), J. Kahzme {Alek 
sandrowska 80), 

Z T-wa Spiew. „Lira" 
w Łodzi 

Wniedzielę dnia 6 kwfotnia r. b. o goóz. 
7-ej ·wieczorem w lokalu „Domu Ludowego„. 
uL Przejazd Nr. 34 Tow. śpiew. „Lira" w Ło
dzi daje 2 przedstawfonia teatralne p. t. ,;ra
jemnica" - Fraszka sceniczna w 1 odsłonie 
L. Dobrzańskiego i „Majstl3t' iczeladnik". Ko
medja w 2-ch aktach J. Korzeniowskiego, na 
które swych członków i sympatyków zapraszP 

Zarząd. 

----tfł·---
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Kłopoty uczciwego cz owieka :::-..:-: 
.----,-----„.as --- który znalazł miłjony 

Nie należy budować zamków na lodzie 

' . ' . : '. ·~-·. 1 •. ' ':~ • •. -~·~„ .:: :.:,11„·<1,, „ . 
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Schronisko żołnierza 
polskiego w Ameryce 
Okręg chicagowski Stowarzyszenia 

Weteranów Armji Polskiej w Ameryce pod
.jął bardzo szlachetny i pożyteczny zamiat 
postawienia Schroniska żołnierza Polskie
go, gdzie znaleźliby opiekę i ognisko ro
dzinne inwaldzi i chorzy Weterani-Polacy, 
niezdolni do zarobkowania z powodu ran, 
odniesionych na froncie. 

Każdego człowieka napadają raz po 
nz chwile słabości, w których marzy o 
rzecriach niedoścignionych i wzdycha na 
temat naprzykład wielkiej wygranej w 
loterję, lub znalezienia 

Sam nie wiem, czy mogę się spodziewać I dze ofiarowane przez państwo 
jakiego wynagrodzenia pieniężnego, ja- miła dJa nmie nagrodą 
kiej wysokości, <::1.y 2,000 czy też 20,000 i zabezpieczeniem na starość. Dnia 12 marca utworzył się w Chica· 

go, największem środowisku polskim Ame
ryki, Komitet Obywatelski, złożony z przed 
Etawicieli wszystkich organizacyj polskich, 
który postanowił w jak najkrótszym cza· 
sie zrealizować powyższy plan i wysta
wić olbrzymi gmach, odpowiadający wszel
ki111 wymogom hygjeny i komfortu. 

choćby miljona na ulicy. 
Czasami jednak zdarza się, że rzeczywi
t>tość prześciga marzenia, lecz jednocześ
nie prawie kończy się doznanym zawo
dem. W podobnem położeniu znalazł się 
pewien podmistrz gazowni w Berlinie, 
nazwiskiem Hennig, który znalazł na u
licy 

marek. Sądziłem, że urząd sam to zade- Tyle szczęśliwiec o sobie. - Przypu
cyduje. Nie jestem wprawdzie tak bied- szczam, że sentyment ogólny przemówił
ny, żeby mi pieniądze te konieczne były by za wynagrodzeniem uczciwego Hen
do życia. Dzieci nie posiadam, nie mam niga, chociażby dlatego, aby pokazać, że 
więc kłop0tu u zabezpieczenie im przysz- uczciwość i sumienność powinna spot
łości. Ale w każdym razie byłyby pienią- kać się z uznaniem. 

dwa miljony. Wymowa... pończoch Cyganiewicz - a goryl 
Ciekawy proces w N. Jorku 
Sąd Apelacyjn~ w Nowym Yorku 

rozpatrywał ostatnio sprawę wydawnict-
Nie trudno sobie wyobrazić, co działo 
się w duszy szczęśliwego znalazcy, jakie 
wspaniałe jął budować zamki na lodzie. 
Posłuchajmy, jak s;:un opowiada o szczę
śliwem zdarzeniu: 

Ko1or czarny oznacza: „jestem wolna" 
Kobiety posiadają. różne sposoby wy-1 bardzo jasne pończoszki, wa „The New York American", oskar· 

rażania swych uczuć i myśli. Jedna z a- zaznacza, że stroni od towarzystwa i żonego przez sławnego zapaśnika polskie 
merykańskich gazet twierdzi nawet żar- chce być sama. Właścidelka pończo&Lek go Stanisława Zbyszko - Cyganiewicz c 
tobliwie, że sposób ubierania się lub po- koloru „beige" napewno ma serce zajęte obrazę w druku. „The New York Am& 
sługiwania się przedmotami pospolitego i nie pragnie nowych znajomości, rican" w artykule o teorji ewolucji za. 
użytku pomaga kobietom w silniejszem ale im kolor pończoch ciemniejszy, • tem mieścił portret Zbyszka Oyganiewicza 

„Dwadzieścia dwa lata pracuję przy 
gazowni. Wiodę życie skromne i jedno~ 
stajne. Któregoś dnia wi·acałem od klien
teli, gdy nagle spostrzegłem leżącą na uzewnętrznianiu wrażeń. większe nadzieje obok portretu goryla, 
ulicy Według obserwacji owego dziennika, - pozostawia wielbicielom. wywołując tern zestawieniem obraźliw;, 

kopertę, czystą i zupełnie ~ na pierwszy rzut oka można wśród tłu- Pończoszki bronzowe oznaczają, że serce dla Cyganiewicza efekt. Sąd orzekł, że 
niepoplamioną. mu kobiet odróżnić np. uczoną - społecz kobiety szuka przyjaźni. A już kolor zamieszczenie portret" popularnego m 

Pomyślałem, że moie mi się przydać, nicę od światowej wykwintnisi, - a je- czarny wręcz i szczerze oznacza: paśnika obok podobizny goryla nie mo-
więc schyliłem się po nią. Ale jakież by- szcze łatwiej jest od obu tych typów „Jestem wolna"... gło być przypadkowe i musiało być 
ło moje zdzhvienie, kiedy przeczytałem odróżnić sportsmenkę. Chciałoby się zapytać:· - czy A.me- uczynione ze złośliwą intencją 
na kopercie: „W załącżeniu przekaz skar- Nietylko jednak ogólne wrażenie ubioru rykanie istotnie nie mają większych ośmieszenia znanego i . zasłużonego z~ 
bu państwa. kobiecego jego kolor może posiadać swo- zmartwień, ruż ~akie? - śnika, który w ten sposób niesłusznie zo-

Wartość dwa miljony i pięć tysięcy ją. wymowę. Pani, nosząca np. stał pokrzywdzony. Jednocześnie sąd za, 
marek. sądził na rzecz Cyganiewicza odszkodoa 

~ Początkowo przypuszczałem, że to re- Do wanie w kwocie 240,000 dolarów. 
klama. Lecz otworzywszy kopertę, 
przekonałem się, że zawiera istotnie pa- • T • PlłEllU 
piery olbrzymiej wartości. 

ElłATOlłÓW liUil[§]l§l l§ll§ll§l~l§ll!ll§Jl§ll§l Iii 
KINO-TEATR 1042 

Poszedłem tedy do najbliższego ban
ku w celu poinformowania się o warto
ści papierów. Następnie udałem się na 
policję, gdzie złożyłem znalezione papie
ry. Urzędnicy policyjni bardzo byli tern 
przejęci. Po załatwieniu formalności, 
wróciłem do domu i czekałem niecierpli
wie, co dalej nastąpi. - Wkrótce oowie
dził mnie niejaki Schneider, kasjer, któ
rt 

W razie póżnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimr, 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracj~ .H a s ł a' 
tel. 163-66. 

-
„ onorny" andyta 

zgłosił się do policji po świadectwo moralności 

Dziś i dni następnych 
Najbardziej w~półczesny flim słynnej' 

wytwórni Metro-Goldwin-Mayer 

Kobiety nie 
do małżeństwa 

łVłaśnic zgubił kopertę„ Policja w Chicago miała niedawno przeciw czemu czuje się zmuszonym za- Wielki dran:at, ~dący bolesną sat:rrl\• 
na nasze roztańczone i hołdujące za
sadom wolnej miłości młode pokolenie. 
Tragedja młodych serc dziewczęcych, 
które po dancingach i garconierach zło
tych młodzieńców szukają ujścia dla 

.Był zupełnie złamany, ponieważ. groziła zabawny kłopot ze słynnym na tamtej- protestować. Oświadczył prqtem, że za
mu z tej przyczyny utrata posady. - O- szym gruncie włamywaczem Al Capone, mierza w przyszłości wyjechać na Flo-
fiarował zwanym rydę, ażeby tam na łonie rodziny podre-

mi 50 marek znaleźnego, „królem bandytów", parować sobie nerwy, stargane - jak swego żywiołowego temperamntu: 
które, początkowo wzbrąniałem się przy- który ni mniej ni więcej zgłosił się do mówi - policyjnemi prześladowaniami i W rolach głównych fascynujący :tespół 

Joan Crawford, Anina 
Page i Nila Asther 

jąć. Równocześnie na żądanie władzy po- niej o wystawienie mu ustawicznem nękaniem go przez reporte-
licyjnej musiałem podpisać akt zeznania, świadectwa moralności. rów gazetowy<;h i fotografów. żąda więc, 
że do dnia znalezienia papierów nie zna- Słynny ten bandyta, znany również 'v by p-0licja wystawiła mu świadectwo, iż 
łe S h 'd • ' ' d • ' 'd ' ł ' ' ' ł d · · '1 • ~...:i d · · k • b • • · Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry aymfoni m c nei e1a I n~g Y go me wi zia em. swiecie z o zieJS nm pvµ pseu ommem przeciw o memu o ~crue JUZ c•n•i pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 
Oburzył mnie taki brak zaufania. Przy- PokraJ·aneJ· Twarzy" ZJ·awił się wkrótce nie ma żadnych zarzutów Początek: ~·~n~ów 0 godz. 4-•i popoi., w •?boty • , " • niedz. l aw1~ta o godz. 12-ei w południc 
puszczałem, ze urząd skarbu panstwa po wypuszczeniu go z więzienia w pre- Ponieważ chwilowo było to istotnie praw ostatni o g. 10 wiecz. 

przyś_le mi przynajmniej podziękowanie. zyd~um. pol~cji z z~żalen~em, iż mimo d~, przeto P?licja, r~da :Ue :a~a, mu- ~i:d~.":;i~i<:~:. P.:d~;;7z.'i2~./~01 3::.jP~·~·0 1. 
Ale, Jak dotąd, 'odsiedzianej kary ciągle Jeszcz& siała bandycie wydac takie swiadectwo I wszystkie m1•1•a po 1 d. I SO gr. 

czekam naprótno. śledzony jest policyjnie, moralności. ®lill§ll§l[§]l§l(§ll§l~l§Ji§lli)l§ll§lm:J 
MAA& W1* AM• EM W**; HW &i W .YWWiłht ftSBiii MM"ii:w&ffP* • 

li PHILIP MACDONALD 
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Przed:: ~ wzbroniony 

I ZEMSTA DETEKTYWA 
(u THE W 1-tll'i:: CROW") 

11 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 

, µµw N~ 
- No, więc? Czego pan sobie życzy? 
Antoni: wzruszył ramionami. 
- O, nic wielkiego. - Ton jego słów brzmiał spokoj

nle, urzędowo. - Chciałem tylko zadać panu parę pytaf1. 
w nadziei, że mi pan zechce łaskawie odpowiedzieć. Tyl
ko że jedno jest trochę - krępują<;e. W danych okoli 
cznościach, rozumie pan?. W danych okolicznościach. 

Dufresne uśmiechnął się napół szyderczo i w zacho
waniu się jego zaznaczyła się szorstkość, graniczaca z 
niegrzecznością. Wskazał głową w kierunku drzwi~ 

- Jeżeli to ta okoli oz.n ość, to proszę się nie kreoo
wać. Ja nie czuję się skrępowany. 

.Antoni poniechał nieodpowiedzeń. 
- Tak. I o to mi chooziło, ale tylko ubocznie. Mam 

mne sprawy, ważniejsze. ·Zeznał pan na śledztwie, jako
by prywatne życie pańskiego zamordowanego szefa było 
dla pana zupełną tajemnicą. Dał pan również do zrozu
mienia, że nic ono pana nie obchodziło. Otóż przyszed
łem dzisiaj dowiedizieć się, jak się to oświadczenie godzi 
z pańską, jak się zdaje, bliższą znajomością. z panną 
Lines.-Bower. Naturalnie nie spodziewałem się, że ona 
właśnie otworzy mi drzwi pańskiego mieszkania„ .. 

- Ubrana w .mój szlafrok - uzupełnł Dufresne. U
sta. jego zachowały w da.Iszym ciągu szydercze skrzy. pe. . 

- Nie wiedziałem, że pan wiedział, co ona za jedna. 
Ale wobec tego powiem panu coś, co zresztą nie nada
je się do p01.vtórzenia. Jedyną rzeczą, jaka nas łączy, 
jest jej nimfomanja, która najwidoczniej skoncentro
wała się wyłącznie na mojej osobie. Z mojej strony nie 
było absolutnie żadnej zachęty. Pewnie dlatego tak sza
leje. Poznałem tło - urwał nie kończąc wyrazu. - Po
znałem erotyczne stworzenie na moim jedynym pół
urzędowym obiedzie u Lines-Bowerów. Od tego czasu 
prześladuje mnie z zapałem, godnym lepszej sprawy. U
niknąłem spotkania z nią chyba ze dwieście razy. Sześć 
razy mi się nie udało, a dzisiaj siódmy. Z tego trzy mia
ly miejsce w biurze. Zaczęła mi tam składać wizyty. Ale 
spodziewam się, że dzisiejsze przedstawienie będzie os
tatnie. Scena uwiedzenia spaliła na panewce.„. Dowiem 
się, który portjer ją wpuścił. Musiała go przekupić. I ur
wał nagle, ale nim Antoni zdołał się odezwać, zakończył: 
- Oto wszystko. Całkowita prawda. Albo i nie prawda. 
Jak się panu podoba. Może ją pan przyjąć albo odrzu
cić. 

Wstał i w·ziął papierosa z pudełka na biurku. 
Antoni, nie odpowiadając, zadał drugie pytanie.. 
- Wydał pan policji osobiste papiery Lines-Bo

wera, znajdują.ce się w biurze, prawda? Czy wszystkie? 
- Ton tego pytania był spokojny i zwyczajny, i dlate
go kontrastował dziwnie z treścią. 

Dufresne, który zapalał właśnie papierosa, mierucho
miał z płoną.cą zapałką w palcach. Trudno było orzec, 
czy wahanie to zostało spowodowane pytaniem, czy od
głosami, które rozległy się oo strony przedpokoju. 
Trzaśnięcie drzwiami, kroki, które okazały jakby ten
dencję zawrócenia w kierunku gabinetu, szczęk zamku, 
dwa kroki więcej i gwałtowne zatrzaśnięcie drzwi od 
frontu ..... 

drugą, przytknął ją do papierosa d usiadłszy zpowrc 
tern na fotelu, założył nogę na nogę. Z głową odrzuco
ną na oparcie, rzekł do sufitu: 

- Czy wydałem wszystkie papiery? To znaczy, 
czy ja, Michał Harkness Dufresne, ukryłem samowol· 
nie papiery, które powinny się były dostać w ręce poli· 
cji? - Zmienił pozycję, usiadł prosto i spojrzał Anto
niemu w oozy. - Czy tak, panie Gethryn? - Grubery
sy ściągnęły się gorzkim uśmiechem. - Proszę mi po
radzić, jak mam się zachować? Milczenie jest przyzna· 
niem się do winy. Oburzenie - również. Zaprzeczenie 
byłoby straconym trudem, oo ton pańskiego · pytania 
domaga się li tylko potwierdzenia. Chce pan poprostu, 
żebym się przyznał. Przykro mi, ale nie mogę panu 
sprawić tej przyjemności. Co pan teraz ze mną zrobi? 

.Antoni nie odpowiedział. Siedział uprzejmy i sp<> 
kojny. 

- A może mógłby mi pan powiedzieć, jaki jest pall
ski rekordowy czas do ubierania się do obiadu? 

Dufresne zdumiał się i raz jeszcze jego oczy upodob 
niły się do wąskich szparek. Nagle wzruszył ramionami 
i wstał. 

- Nie wiem - odpowiedział. - Jeżeli pa.n intere
suje, ile mi pot.Neba przeciętnie czasu na tę czynność, 
to może pan zaczeka. - Spojrzał na zezarek. - Wła
śne będę musiał się przebrać. 

Antoni również wstał. 
- Wychodzi pan? - zapytał. 

Dufresne roześmiał się szczekliwym śmiechem. 
- Tak, panie. Jestem na proszonym obiedzie. Ni~ 

potrzebuję mówić, gdzie. I tak pa.n się dowie. Simpkin
son powie panu z rana. 

Antoni spojrzał pytającym """1'okiem. Dufre.me wy.. 
dał ponownie dziwny dźwięk, mający naśladow~ 

puixe$ne odetcluW z uijra i za.nałka ~ ~palił_~ 

. ' 
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Sfery gospodarcze Łodzi 
o traktacie handlowym.polsko-niemieckim 

Ze efer gospodarczych wapółpracu· 
jllCYch ściśle z Izblł Przemysłowo -
- Handlową otrzymaliśmy paniższ'ł o
pinję o traktacie., która skwapliwie łl· 
mieszczamy. 

sytuacja rolników zmieni się gruntow- tpliwości, że zawarcie konwencji handlo· ktat z sądem ewentualnie posiada, nale
nie. Bowiem konjunktura eksportowa wej z Niemcami włynie w znacznym stop żałoby wstrzymać aż do czasu, kiedy p& 
stworzy obrót towarem a co m tem idzie niu na zwiększenie zaufania kapitału za- wejściu w życie konwencji będziemy mo-
przypływ pieniężny. granicznego do Polski. PRZYCZYNI SIĘ gli praktycznie przekonać się o plusach . 

Te zaś czynniki wzmogą siłę kon· RóWNIEż DO BEZPOśREDNIEGO ZA· i minusach zawartej umowy. 

Moment polityczny 
zawartej konwencji 
Traktat handlowy z Niemcami należy 

rozpatrywać nietylko ze strony ekonomi· 
cznej, ale aby całkowicie ocenić ten 
fakt trzeba przedewseystkiem uwzględ· 
nić moment polityczny. Przy zawieraniu 

sumpcyjną warstw rolniczych, które sta· INTERESOWANIA SIĘ POLSKĄ KA· Zaznaczyć jedynie należy iż sam fak\ 
nowią przecież 70 proc. ogółu ludności i PITAL AMERYKI Pól.N. PRZEZ VIA ratyfikowania traktatu, przyczyni się be:e 
są największym rynkiem odbiorczym na- NIEMCY, KTó::?ZY SĄ EKSPORTERA· względnie do unormowania i pogłębienia 
szych towarów włókienniczych. MI FINANSóW STANóW ZJEDNOCZO· stosunków gospodarczych między obu pań 

NYCH, CO BĘDZIE MIAW PIERW· stwami NA CZEM PRZEDEWSZYST· 
współpraca kredytowa SZORZĘDNE ZNACZENIE DLA POL· KIEM NIE STRACI, A PRZECłWNIE 

• SKI A PRZEDEWSZYSTKIEM DLA LO- COś ZYSKAć MOżE PRZEMYSLOWA l z zagranicą DZI WYCIENCZONEJ z K.APITALU. HANDLOWA LóDź. 
Trzeba. 2'aZMCzyć, iż nie ulega wą- C.O do ogólnych walorów jakie tra-KONWENCJI HANDLOWEJ OPRóCZ -Igo.

KALKULACJI GOSPODARCZEJ IST- t!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!l!!!~~!!!!!!!!l!!!!!!!!l!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!~ 
NIEJE ZA WSZE JAKAś TENDENCJA 
SPOUECZNA, CZY POLITYCZNA, JA
KAś RACJA STANU, KTóRA KAżE 
REZYGNOW Ać CZĘSTO OBU STRO· 
NOM Z PEWNYCH POSTULATóW GO· 
SPODARCZYCH, PO TO ABY DOPRO-

Nadzory • 
I upadłoSci 

W ADZić DO ZAW ABCIA .UMOWY Na ostatniej sesji Wydziału Handlowe- ogłoszono upadłość na iądanie czterech 
TRAKTATOWEJ. go w dniu 1 kwietnia r. b. ogłoszono na- wierzycieli. 

I w tem dążeniu do unormowania sto- stępujące upadłości: Firma „S. Spicberg" zawiesiła wypła-
sunków międzypaństwowych jest często, Szymsiowi Spicbergowi prowadzące- ty i nie płaciła należności. Firmom wie
eoś więcej niż chęć zbilansowania budże- mu przedsiębiorstwo sprzedaży wyrobów rzycielkom ogłaszającym upadłość, nale
tu handlowego. Ten moment przedskór- włókienniczych pod firmą „S. SPICBERG" ży się od Spicberga kilkadziesiąt tysięcy 
ny, że się tak wyrażę, za.ważył również. w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 44, złotych. 
na konwencji handlowej z Niemcami. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!J 
Bowiem z punktu pacyfikacji Europy 
środkowej mwarcie traktatu handlowe· z notatnika handlowca 
go, a co za tem idzie zakończenie wojny 
celnej polsko - niemieckiej„ która trwa
ła od 1925 roku, jest nader doniosłem 
wydarzeniem politycznem. DJa państw, 
które na tak długiej przestrzeni geografi
cznej po~ją wspólną grani~ wojna 
eelna prowadzona była z obopólną nieko
rzyścią. 

Aczkolwek bowiem Polska odniosła 
wskutek tej wojny pewne korzyści natu
ry gospodarczej to jednak ten fakt nie 
powinien zamykać oczu i na straty jakie 
li tych nienormalnych stosunków z ~-
dem ponieśliśmy. · 

Dlatego też zlikwidowanie tego stanu 
rzeczy prócz tego, że przyniesie bez. 
wątpienia korzyści dla obu państw, wpły 
nie też dodatnio na stronę pacyfikacyj. 
ną. I konsekwencje p&lityczne tego tra
ktatu będą tłaleko większe, w przyszło
ści, niż moo.n.ent gospodarczy. PRZEZ 
ZA W ARCIE KONWENCJI Z NIEMCA· 
MI, UMOCNILA POLSKA SWE STA· 
NOWISKO MOCARSTWOWE NA FO-
~U~ MIJ:;D~YNARODOWEM. Bezwąt
p1ewa wpłyrue to na wzrost prestige'u i 
odbije się dodatnio przy zawieraniu no
wych traktatów. Fakt ż traldat polsko • 
niemiecki zawarty został bez przyznania 
zniżkowych stawek cehtych a tylko na 
zasadzie klauzuli największego uprzywi· 
•.ejowania, wpłynąć może na stosunek 
llasz do uprzednio zawartych traktatów. 

Bowiem normalizacja i pacyfilatcja 
łrodkowej Europy, nie tylko wywiera 
wpływ na Polskę i Niemcy, lecz również 
na cały szereg ~tw_ ceutralnęj Euro-
DY. -

BANKI NIEMIECKIE W W .ARSZA WIE. 
W związku z zawarciem traktatu handlowe

go z Niemcami oprócz Banku Drezdeńskiego 
zamierza otworzyć oddział w Warszawie rów
nież Commerz und Privatbank, którego centra
la znajduje sie w Hambuuu., a cl6wmr oddział 
w Berlinie. 

PODWYtKA Cl..A NA CUKIER 
W NIEMCZECH. 

Parlament Rzeszy niemieckiej zgodzit się 
na podwyższenie cła przywozowego na biały 
cukier z 25 na 32 mk. za 100 kg., a na cukier 
surowy z 21 na 27 mk„ obniżając równocześ
nie maksymalną cenę hurtową, cukru z 21 na 
20.50 mk., czem rolnictwo niemieckie czuje 
się poszkodowane, gdyż cena w wysokości 21 
mk. była już lli$ka. 

DEFICYT KASOWY RZESZY. 
Według ogłoszonego przez Min. Sl<arbu wy

kazuje deficyt kasowy Rzeszy Niemieckiej za 
okres budżetowy 1929--30 r. według stanu na 
28 lutego 1930 wynosi ogółem 1.368,100,000 
marek. N a. deffoyt składają się braki kasowe 
budżetu zwyczajnego i nadzwyczajnego. Dług 
bieżący Rzeszy za ten okres · wzrósł do 
1,739,900,000 marek. 

NADDUNAJSKI KARTEL ZBOtoWY. 
W edłu~ doniesień li · Bukaresztu ma pow-

stać kartel zbożow}r państw' naddunajskich. Do
tychczas sprzeciwiali sie eksporterzy rumuń
scy powstaniu takiego kartelu, obecnie jednak 
zmienili swe stanowisko, a ministerstwo rolni
ctwa powołało komitet złożony z 6 członków, 
którzy mają ustalić z innemi eksportami nad
dunajskiemi zasadnicze wytyczne w cfaiedzinie 
eksportu zboża. 

Z BRANŻY KONFEKCYJNEJ. 
W branży konfekcyjnej sezon przedświ~te

czny zapowiada się słano. Dotychczas w han
dlu niema większego ożywienia. Kupcy wysta
wili więcej weksli na okres przedświąteczny, 
licząc na zwiększone obroty. Obecnie przypa
dają, terminy płatności tych weksli. Wskutek 
małych obrotów kupcy nie mają gotówki na 
wykupienie weksli, wobec czego liczba. weksli 
protestowanych w tej branży wzrasta. 

SPADEK OBROTU! WYROBAMI 
WELNIANEMI. 

W handlu wyrobami wełn.ianemi sezon. w r. 
b. jest znacznie gorszy niż w ubiegłych latach. 
Pomimo obniżenia cen o 10 proc. obroty są 
małe. Dotkliwie daje się odczuwać brak gotów
ki. Kupcy robią bardzo małe zakupy. Wypłacal
ność odbiorców nie poprawiła się. Tranzakcje 
kredytowe zawierane są bardzo niechętnie. Przy 
sprzedaży gotówkowej udzielane są rabaty do 
wysokości 20 pro~ 

0 br ad y Międeynafodowej 
Izby Handlowej w Paryżu 

Onegdaj wyjechał do Paryża dyrektor listy zakazu przywozu pewnych towarów, 
Warszawskiej Izby Przemysłowo~ liandlo- zgadzają się na obrót wzajemny zakazane-
wej p. Wartalski, udając się 'M obrady mi artykułami w pewnych, 

Międzynarodowej Izby łlar1ulowej: kontyngentem określonych, granicach. 
które zostały otwarte w pouit>działck. Określona ilość towaru, dopuszczonego do 

Obecne posiedzenie Izby Międzynaro- importu, jest właśnie „kontyngentem cel· 

Ł • d • - --ł- k. • - • ---- ·· dowej ma doniosłe znaczenie ze wzglęriu nym". 
O Z W Ó 1enn1cza . na temat obrad. W pierwszym rzędzie roz Lansowanie tego projektu ma na celu 

nie boi si~ importu,, patrywana będzie sprawa zliberalizowanie handlu międzynarodowe-
klauzuli największego uprzywilejowania, go, nie jest ono jednak dla wszystkich 

- Jeżeli chodzi o Lódź, to nie istnie· w tym sensie, aby przeprowadzi~ w samej państw korzystne. T.ak np. dla Polski po
fe obawa konkurencji, przynajmniej do- zasadzie klauzuli pewne odchylenie. siadającej znane „listy zakazu", regla
tyczy to wyrobów bawełnianych i wełnia- Od pewnego czasu międzynarodowe ~fe mentujące import, przyjęcie takiej umowy 
nych. Objekcje jedynie mogą być stoso- ry gospodarcze lansują projekt wprowadze o kontyngentach celnych 
wane do przemysłu pończoszniczego, nia zmian zasad klauzuli tak, aby można by może być nawet groźue. 
dzianego i konfekcyjnego, po.zatem ist- ło wprowadzić Opór Polski nie świadczy w danym wypad 
nieje nawet cały szereg możliwości eks- określone bliżej kontyngenty celne ku o jakiejkolwiek chęci krępowania han-
1)ortowych do Niemiec mam tu na myśli w traktatach handlOMrych, zawieranych na dlu, przeciwnie, wykazaliśmy dużo bardzo 
przedewszystkiem przędzę czesankową. zasadach klauzuli największego uprzywile- liberalizmu, podpisując ostatnio 

TO SĄ TE BEZPOśREDNIE KO- jowania. Międzynarodowa Izba Handlowa umowę gospodarczą z Niemcami, 
~ZYśCI JAKIE PL'YNĄ Z ZAWARCIA projektuje zrealizowanie tej zasady przez w której np. uznajemy za towary niemiec
KONWENCJI, SĄ JEDNAK PRóCZ TE· przyjęcie przez wszystkie państwa zasady kiego pochodzenia towary, zawierające za
GO POśREDNm, KTóRE POW AtNIE multilateralnej, któraby była stosowana ledwie 50% obróbki uszlachetniającej, lub 
ZAWAŻĄ NAD OŻYWIENIEM RYNKU następnie w umowach bilateralnych. surowca niemieckiego itd., jednakowoż ze 
WLóKIENNICZEGO. W ciągu ostatnich 2 lat kilka państw, względu na żywotn.e interesy pewnych ga-

Zawarty l>owiem traktat przedewszy- zawierając traktaty handlowe . zastosowa- łęzi naszego przemysłu, przyjęcie projekto 
~kiem korzystny jest dla rolnictwa. Z ło ju~ tę formę, która w praktyce przedsta wanych zasad reformy klauzuli najwięksre
chwilą wejścia w życie konwencji, eks- wia się nast~pująco: dwa państwa, za- go uprzywilejowa11ia jest dla nas w tej for
porł płodów rolnych wzmoże się znako- wierające traktat na zasadzie klauzuli naj- mie niekorzystne. 
DJ.isie.fialety_ się zat~ .- ~ewać ___ iż wieks~~ ucu:zvwilciowania,. .®~i<}.q~J~~ , 

. Należy. nadmienić iż w ubiegłym młe· 
s1ącu, Sp1cberg złożył do Sądu podanie '1 
odroczeni~ wypłat, które w międzyczasie 
pozostaw10ne zostało bez biegu. Załą
czony <l~ t_ego podania bilans sporządzo~ 
ny na dz1eii . 20 marca 1930 r., zamyka się ' 
su1i:ą. ~61,827,53 .zł. Po stronie aktywów 
wazm~1sz.e pozyCJe stanowią: towary na 
skład:z;ie l w apreturze przedstawiają su~ 
mę 325,000 zł. surowce 8,000 zł., war
sztaty 15,000 zł. protestowane weksle 
obliczone na 50% - 32,000 zł., oraz nie~ 
ruchomość w Łodzi przy ul. Południowef 
76, 160,000 zł. Po stronie pasywów zaś, 
zobowiązania krótko i długo terminowe .....:. 
380,000 zł., oraz kapitał 180,000 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, postanawiająe 
upadłego Szymsio Spicberga osadzić w 
areszcie dla dłużników. Sędzia Komisa
rzem mianowano S. H. Stanisława .Kop
czyńskiego, a ku1atorem adw. \.Vła1 lvsław:i 
Rozenblata. Cchwilę otwarcia upadłości' 
oznaczono tymczasowo na dzień 17 marca 
1930 roku. 

Drugą upadłość ogłoszono firmie „JA• 
.KóB DUDELCZVK i S-ka", na żądanie 
wierzyciela Henryka Orossbarda. 

Upadła firma prowadzi przedsiębior~ 
stwo wyrobu i sprzedaży towarów włó
kienniczych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 43. 

W grudniu ub_ r. Orossbard dostarczył 
upadłej firmie 500 kg. odpadków i otrzy
mał na poczet swej należności pokrycie 
wekslowe. Weksle te następnie poszły 
do protestu, a zatem firma „Jakób Du
delczyk i S-ka" zawiesiła wypłaty. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 4 luteg<: 
1930 roku. Sędzią Komisarzem mianowa· 
no S. H. Jakóba Hertza, a kuratorem apl. 
adw. Bronisława Słomnickiego. „ 

GIE&DA 
Warazaw:a, 2 kwietnia 

DEWIZY. 
Bełgja 1.24.45 
Londyn 4S.39% . 
Nowy Jork 8.907 
Nowy Jork (Kabel) 8.92 
Paryż 34.91 % 
Praga 26.41 ~ 
Szwajcarja 172-65 
Stokholm 239.85 - 240A5 
Włochy 46. 75 
Wiedeń 125.70 

Obroty większe, tendencja mocniejsza. IJ~ 
lar gotówkowy w obrotach pozagiełdowyc1' 
8.8975. Rubel złoty 4. 71. 

W obrotach prywatnych: rubel srebrny 2.10 
100 kopiejek bilonu srebrnego 1.03. Gram cz)" 
stego złota 5.9244. W obrotach miedzybanko
wych eBrlin 212.93 • 

• • • 
CENY R'YN~OWE. 

tyto 21.00 - 21.50; Pszenica 37.00 - 38.0f), 
Owies jednolity 17.50 - 18.50; Jęczmień na ka· 
szę 21.00 - 22.00; Jęczmień browarny 23.00 -
24.00; Mąka pszenna luksusowa 70.00 -" 73.00; 
Mąka pszenna 0000 60.00 - 63.00; Mąka żyt. 
nia według typu przepisowego · 35_00 - 36.00; 
Otręby pszennne szale 16.00 - 17.00; Otręb) 
pszenne średnie a.oo - 15.00; Otl'ęb7 łytnif 
11.00 _. 11.50; ttuchy lniane S2.00 - 33.00~ 
Kuchy rzepakowe 22.00 - 23.00; Groch poln} 
jadalny 27.00: - 29.00. 

~&Jldencfa· utrmna.na. ~"!9' _Ohr~ -łrednie_ .,_ 
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PRZERABIANIE APARATOW 

D 

~ ~t~l.~ 
powych najlepszych 

konstrukcji oraz: wszelkie akcesoria 

T. Nonas 
Łódź ul. Piotrkowska 190 

Porady techniczne udziela 
901 b'ezpłatnie. · 

•. 
l}WWW4 %?M1&n.- ' 

GRAND 
KINO 

Dziś i dni następnych 
Szczyt polskiej produkcji filmowej! 

- DUSZE 
W NIEWOLI 
Dramat współczesny w .'10 aktach we

dług powieści Bolesława Prusa, 
Reżyserja Leon Trystan. 

W rolach głównych: 
Ludwik Solski, ZofJa Batycka, 

(Miss Polonja), Ałic~a Halama, 
Mar)a Rudzka, Miecz, Cybulski, 

Boles!4w' Mieirzc„ewskł. 
Emocjonująca treśę. Koncertowa gra. 

Przepych wy.>tawy. 

Początek szansÓw o godz. 4-ej. 
Orkiestra pod batutą R. KANTORA. 
Passepartou i bilety ulgowe nie ważne. 

„HASŁO" z dnia S kw1etrJa 1930 rokn. 

·Największy film DZWIĘKOWY świata 

AW i '""'"** 

~~IYllMOZA!!:!~ 
UL. KILIŃSKiEGO Nr. 178 

&&! •• ts@ W'dl 526 

Od wtorku, dn. 1 do poniedziałku; dn. 7 kwietnia 1930 

WIERNA RZEKA 
Wielki dramat miłości, poświ~cenia i bohaterstwa n~ tle walk powstańczych 

1863 r. podług głośnej powieści STEF ANA ZER OMSKIEGO. 

ALEKSANDER ZELW~ÓWl~i1óRE~l HRYNIEWICZÓWNA, 
ALEKSANDER SUBISZEWSKI. 

W otoczeniu i innych czołowych artystów scen warsznwskich. 

Nadprogram: NASI ZAGRAŃICĄ, komedja w 6-ciu aktach. 

Nast!lpny 
program: 

Pat i Patachon 
wśród ludożerców 

Mr, 11 

Detektory własnej konstrukcji kom
pletne ze słuchawkami i anteną od 

FR.·POS LEB 
Piotrkowska Jl 

1 do poniedziałku, dnia 7 kwietnia 1930 roku włącznie 

Perła literatury kinowej, wielka tragedja kobiety 
P• t. 

I 
.Rewelacyjny ·dramat współczesny. osnuty na tle prawdziwego zdarzenia. 

i{ó:~~~łi~ Marcella Albani, W alter Rilła i 

Djablica z Trypolisu 

Początek seansów · w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9 ; w dni świąteczne · o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

MIEJSKI li 11-•!!!~~~~~~~!!!~~ 
·Kinematograf Oświatowy 

Dziś po raz oshtni ! 

6-:ty nłgowy tydzień! 
na wszystkie seanse miejsca · 

po SO ·gr. i I zł. 
Szczyt sensacji r 

WALKA 
o ZŁOTE lłUNO ! 
Oszałamiający dramat scn:;acyjny, roz 
grywający 'się w górach Kalifo~nji. 

W roli gównej nieustraszony cowboy 
i jeździec, fenomenalny akrobata i po· 

gromca dzikich koni, bohaterski' 

BUSZ llAliTON+ 
Poczl\tek seansów o 4 pp. w sob. uiedz. 
o godz. 12 poł. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 50 gr. 

L 

Od wtorku, dnia 1-go do poniedziałku, 
dnia 7-go kwietnia 1930 r. 

DLA DOROSt YCH: 

I 91Tlł YGAlłT 
\TfiE PATRIO'fJ 

według sztuki scenicznej Ałfreda· Neumana 

-;:.~·ł~i 1~;;,a Emil Jannings 
DLA MŁODZIEŻY: 

TALIZMAN ZYCIA 
(Rycerz śpiącego lamparta) 

według powieści W AL TERA SCOT A 
.The Talisman„ 

Rzecz dzieje się .w Palestynie podczas wy
prawy krzyżowej po ucieczce Rcbin Hooda 

. do Anglji 
Następny progi'.: „Hrab:a CagHostrio" 

(wedł. powi'.!ści A. Dumasa) . 

Początek seansów dla dorosł. o godz. 18.45 
21, w sob. i niedz. 16.45, 18,45 i 21. 

Początek seansów dla młod:i. o godz. 15-ej 
i 17, w sob„ty i niedz. o 13 i 15-ej. 

n. 

Kino 

·Dom Ludowy 
PRZEJAZD 34 

Dziś i dni następnych 

Arcydzieło filmu p. t. 

odwieczna pieśń zaspokojonych 
zmysłów. 

W rolach głównych: 

lwanMozżuchin,Lil Dagower 
Agnes 

Petersen-Mozżuchinnwa. 

Ceny miejsc w dni powszednie: 1-75 gr., II-SO 
gr., Ili-30 gr., W soboty, niedziele i święta: 
1-90 gr., 11-60 g-r., lll-40 gr. W niedziele i 
iwl~ta na I seans o g. 1-ej pp. w~ystkie miejsca 

po 40 :tr• 

~- *MF a •• _g 

Melodramat życiowy w roli gł. z filmul 
to che~ planować! Kto chce dowiedzieć Czy kobieta powinna dążyć do samodziel- Panienka we fraku Magde Bella.my Ja.I 

się o fotogieniczności, bezpłatnych wska- ności, czy też do zamążpójścia? Odpo- mes Hall. 
z:)wek udziela NICK STUART, słynny wiedź na to palące w dobie obecnej pyta. 
operator filmowy, bohater sensacyjnego nie daje film p. t. -----------------·• 

f
. t UWAGA: Nie patrząc na kolosalne koezty 
1mu p .. p • k • d b b dzierżawy powyższych filmów ceny miejsc na 

Dziś .i dni następnyt:h Człowiek o stu twarzach anien '" w Je wa nyc I. seanse 30 i 50 gr. na pierwsze seanse, a na 

•----C-e_n_y_z_n .... ac_z_n-ie_z_n-iz::.:'o:..n...;e:...----1-0_5 .... 3.111 (Pnygody reportera filmowego). pończoszkach pozostałe od 50 do 90 groszy. 

Teatr świetlny . . . . Dziś i dni następnych! 
Na1nowsze arcydzieło FOXA, realizac1a W. K. HOWARDA. Najczarowniejsze nazwisko filmu amerykańskiego PRZEDWIOSNIE 

Żeromskiego 74-';6. Dojazd tram-
.. wajami 5, 6, 8, ~, 16, do rogu Koper

nika i Zeromsl.i~go 
Ccay mlcjse J-1 zł. IJ-15 zr. 111 SO gr. na pit'1wszy seans wazyalki~ mi• sea ro 50 
li''• POC>qtel< o 2odt. 4 pp. w soboty niedziele i ówi~ta o g. 2 pp. Passe-partout bilety 

1038 wolnego wejścia w sob. i 'Diedz. nie ważne 

Janet Gaynor oraz Lucy Doraine, Rudolf Schitdkraut, Charles f•lorton 

'" 

• f 



:Str: 12 „.HASLO" z dnia S kwietnia 1930 rokn. Nr.~ 

Najnowszy film tegorocznej produkcji 1930 r. 
' 

·~~PAllCE" 
· . ~: - -:~„' ·~ .... - :~ (. Konrad Veidt i Mary Philbin 

,,TRUCICIEL'' Dziś i dni nasłłUłnych I 

Na pierwszy seans wszystkie .miejsca 
po 50 gr. 

w przebojowym 
arcyfilmie p. t. 

• • , ~ • ' • I • . . . . 

bo akt. Nr. 991 - 1980 z:. Do akt. Nr. 1009 - 1930 r. 
OGł..OSZENlE. .,, OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodii, :A.- Komornik Sądu · Grodzkiego l'f Łodzi, :A.-
J AM LAGODZIŃSKT, zamieszkały w Łodzi •DAM ŁAGODZrn'SKI, zamieszkały w Lodzi 
p1·zy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 maja 1930 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 maja 1930 
roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Węglowej 8 odbędzie się sprzedaż z przetargu Piotrkowskiej 56 odbwzie się sprzedaż z prze-
1mblicznego ruchomości, należących do Izraela targu publicznego ruCltomości, należących do 
Epsztajna i składających się z 125 belek so- firmy „A. Wajsman" i składających się z 3 
snowych i 65 belek sosnowych różnych rozmia- sztuk towaru damskiego, osz~owanych na su-
rów, oszacowanych na sumę zł. 670. mę zL 660. 
Łódź, dnia 26 marca 1930 r. ł.ódź, dnia 81 marca 1930 r. 

Komornik (-) ADAM ŁAGODZI~KL Komornik (-) ADAM LAGODzrię-SKI. 

Do akt. Nr. 989 - 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, A
DAM LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dn. 25 kwietnia 1930 
roku od godz. 10 rano w Lodzi przy ulicy 
Pl. Dąbrowskiego 4 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należących 
do Borucha Kaharna i składających się z me
bli, oszacowanych na sumę zł. 440. 
Łódź, dnia 81 marca 1930 r. 

Komornik (-) ADAM tAGODZI~SKI. 

Do akt. Nr. 309 - 1980 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzl, A
DAM ŁAGODZ!ŃSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dn. 23 kwietnia 1930 
r?k~ o~ godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
R1lmsk1~go 59 odbędzie się sprzedaż z przetar
gu pubhcznego ruchomości, należących do Aro
na Szlamy Radzyńcza i składających aię z 161 
sztuk tregrów guzowych i 18 sztuk szyn guzo
wych, o!zacowanych na sumę zł. 2620. 
Łódź, dnia. 29 marca 1930 r. 

Komornik (-) ADAM LAGODZilQ'SKI. 
Do akt. Nr. 843 1930 r. 

Do akt Nr. 744 Do akt. Nr. 919 1930 r. O CL OS z EN IE Do akt. rN. 120 1929 t 
OGŁOSZENIE. OGLOSZENIE. • OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi ADAM Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzt, JAN Komornik Sądu Grodzkiego w Łod · 
,1 Łodzi, ADAM JARQSzy:&SKI, zam. w Ło- JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. RZYMO\YS~I, zainieszkały w .Lodzi przy uli- ZYGMUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Lo;~i 
lzi, przy ul. Zachodl;liej 72, na zasadzie art. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. cy SienkieWlcz~ 67, na; zasadzi? a;t. 1030 U. przy ul. ~arutowicza Nr. 49

1 
na zasadzie art. 

130 U. P. C„ ogłasza, że w dniu 8 kwłetnia C. ogłasza, że w dniu 9 kwietnia 1930 r. od P. C. ogłasza, ze w dniu 10 kWletnia 1930 r. od 1030 U. P. c. ogłasza że w dniu 9 kwietn' 
1930 r. od godz. 10 rano w Ło<łzi, przy uL godziny 10 rano w Łodzi przy ul,. Pl. Wolności godz. ~O r~no w Lod~ przy ul. Lipow€j.Nr. 43 1~30 r. od godz. 10 rano'w Lodzi przy ul. Now~~ 
Nowomiejskiej ' odbędzie się sprzedaż przez Nr. 7 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz- odbhędz1e, ~1ę sp1 r~edazhzdprzKeta1 rgu puMbhkczn,~go St1kawskiej .Nr. 11 odbędzie się sprzedaż z prze-
licytację ruchomości należących do Moszka nego ruchomości, należących do Leona Fluma ruc omosc1, na ezącyc o a mana o rsł\J,e-l arg'll publicznego ruchomości nale · h d 
Ksiąkera i składających się z sweti:ó~ i t. p. i składających się 20 palt damskich oszacowa· go i składających się 5-ciu warsztatów tkackich Józefa Włodarczyka i składajzicych sfic{~ebl~ 
oszacowanych na sumę Zł. 2164. nych na sumę Zł. 1070. oszacowanych na sumę Zł. 500. oszacowanych na sumę Zł 4ZO 
f.ódź, dnia 2 kwietnia 1930 r. Lódź, dnia 1 kwietnia 1930 r. Łódź, dnia 24 ~rea 1930 r. . Łó4z, dnia 26 marca 1930 · r. · 
___ K_o_m_om_ik_<_>_A_D_A_M_J_A_R_o_s_z_v_~_s_K_I_. ____ K_o_mo_rn_ik_<_>_A_D __ A_M_J_A_R_o_s_z_Y_-fl_s_K_I_. _____ K_o_m_o_rm_k_<_-_> _J_A_N_n_z_Y_MD_w_s_K_r._ Komornik: - ZYGMUNT MAKOWSKl. 

EDMUND WASILEWSKI I 
PIOTRKOWSKA 152. TEL. 144-64 • 

Poleca w wielkim wyborze towary z fabryki Leondhardta i Bielskich 
na 

garnitury, płaszcze 
928 oraz jedwabie lekkie wełny. 

ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE 
Tylko tel. 

IJ6•69 
„Szybka Pomoe Krawieeka"' 

uL Piotrkowska 119 
(w podwórzu) 

OcHwłeła, płer:ze cbemłcznłe, farhaJe 
repenaje, pr:zerabła l cer~• wazelk• 

iiuderobłł 1019 
Po guderobę W"yayłam7 sdca 

NOWOOTWORZONA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH 

,,VIENPOL" 
poleca b o g a t y wy

bór krzeseł, foteli, tabo

retelc i różnych stolików 

oraz wszystko w \akres 

giętych mebli wchodzące. 

Łódź, 
ul. Zawadzka 5 

DlłUCIARE 
Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga-. 
xy miedz. do filtrów, „Rabitz" do 
robót betonowych, we wszystkich 
~ metalach wyrabia i poleca 

lłUDOLF IUllG 
Łódź, Wólczańska 151, tel. 12897 

DR. MED. 

EDWARD. 

REI CHER 
TYLKO 

przerabiamy stare 3 lampowe 
aparaty RADJO na nowoczesny 
system z zastosowaniem dla od
bioru płyt gramofonowych ze 

swego gramofonu. 
Kompletne zadowolenie 

.POJ.,SKIE RADJO 
inż. Krzyżanowski i S·ka 

ul. · Andrzeja 4. 

llASIOllA 

J\i9 !""--„-Q.--:_-~-raso--w-a-. St>ółka---.-W_!--da-wm-·cza.--_____ ....,.........,.. __ ··~ • ~J.ilw:kuk•m• ~W:ab...li.,..('·· ·---:seą 4" a;: p 

„Radjo· 
Pogotowie" 

Tel 183-40 Pomor• 
ska 20. Naprawa, 
wizyty na mieście. 
Przebudowa radjo• 
aparatów z zasto
sowaniem do stacji 
łódzkiej. Eliminato
ry. Ładowanie wy· 
pożyczanie, repera· 
cja akumulatorów. 
Wszelkie zlecenia 
radjowe codziennie 
od 9 do 21 792 

Potrzebna 
młoda panienka lub 
chłopiec grający do· 
brze na fortepianie 
do orkiestry ama
torskiej, Wólczań. 
ska 97, m. 19. 839 

••• Poszukuje 
3 tysiące dolarów 
pożyczki na pierw
szy numer hipoteki. 
Zgłoszenia i infor. 
macje do aidmini· 
strac!i „Haała" 

.:·.· 
• • ':'" I 'i.!° •. -




